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MD Zabójstwo, czy 

nieszczęśliwy wypadek?

Trudny proces 
p o s z la ko w y

przed sądem w Krakowie
K R A K Ó W  PAP. P rzed Sądem W o je w ó d zk im  

w  K ra k o w ie  rozpoczął się in te re su ją cy  proce3 
posz lakow y p rze c iw ko  M a ria n o w i T O M ŁR Z E  
oskarżonem u o zabó js tw o sw e j żony —  A n n y .

W T D , AB T

Z A B Ó JS T W A  ja k  inną  kob ie tą , k tó re j obie 
s tw ie rd za  a k t  oskarżę- c y w a ł m a łżeństw o. Usta 

l i ł  n a w e t te rm in  ś lubu 
na 6 s ie rp n ia  1960 ro ­

n ią  —  m ia ł dokonać To 
m era  w  lip c u  ub. roku , 
k ie d y  u d a ł się ze swą 
żoną na w sp inaczkę  w  k u -  
T a try . W  czasie w s p i­
naczk i —  z ń ieusta lo

ROZPOCZĘTY 12 bm.
, . . .  proces przeciwko Tomerze

nych  do tąd  p rzyczyn  -  „ UcMny ao
niejszych procesów poszla­
kowych.

Ze względu na skompli­
kowany charakter tej spra­
w y rozpatruje ją  zespól 3 

Po-

A n n a  T om era  poniosła  
śm ierć  spada jąc z jedne j 
ze ska ł w  p o b liżu  K a ­
sprow ego W ie rchu .

Is tn ie ją  poszlaki, że 
n ie  b y ł to  n ieszczęś liw y . . .  
w yp a d e k  lecz u ka rto w a  * * " "  " *  ,  ,
ne z gó ry  m orde rs tw o . 1' ! * ! '
M a łżeńs tw o  T om erów  od 
d łuższego ju ż  czasu n ie  
na leża ło  do na jlepszych .
M a ria n  Tom era  pozosta wrzja lokalna- 
w a ł od dość daw na 
b lis k ic h  k o n ta k ta ch

będą w Krakowie i  Zako­
panem, gdzie przeprowa­
dzona zostanie szczegółowa

KURIER
Środa, 13. IX .  61 r. N r  *16 i-r>*29>

K o m is je  W R N  p rzy  p ra c y

Górnik -  
Tottenham

W ARSZAW A PAP. We 
wtorek na lotnisku Okęcie 
wylądowała 17-osobowa e- 
kipa p iłkarzy  Tottenham  
Hotspur. Po krótk im  od­
poczynku w  Warszawie 
drużyna mistrza A nglii u- 
dala się w  godzinach wie­
czornych pociągiem do Ka­
towic.

Dziś w  pierwszym meczu 
z cyklu e lim inacji o Pu­
char Europy w  piłce noż­
nej, zespół Tottenham zmie 
rzy się i  Górnikiem  Za­
brze.

Polskie Radio przepro­
wadzi bezpośrednią trans­
misję z tego spotkania. 
Początek transm isji o go­
dzinie 18.10 w  programie I.

Przez Gdynię do Boliwii

„ O b ro ń c y  w o ln o ś c i” 
s ą  z d e n e rw o w a n i

Z tamtej strony 
wystawowego okna

(Korespondencja własna A P I 
z Berlina napisana specjalnie 
dla „Kuriera  Szczecińskiego“ )

JE Ś L IB Y  w ie rzyć  zachodn ion iem ieck im  gaze­
tom , a  p rzede w szy s tk im  może zach o d n io b crliń  
sk im , ca ły  p rob lem  tego m ias ta  sprow adza się 
do... ob rony  w o lnośc i. B ro n i je j  Adenauer 
ł  B ra n d t, Kennedy i  M a cm illa n . B ro n ią  je j  
d z ienn ika rze  am erykańscy, angielscy, francuscy  
i  oczyw iście  —  zachodnion iem ieccy.

Blisko 8 miliardów zł
na szczecińskie inwestycje

w  p t e i l a f e e
22 bm. sesja WRN 
zatwierdzi pSan

5 M IL IA R D Ó W  900 M IL IO N Ó W  Z Ł O T Y C H  —
to  sum a ja k ą  m am y dysponować do końca 
1965 r . na in w e s tyc je  w  w o j. szczecińskim . 
W  p o rów nan iu  do poprzedn ie j p ię c io la tk i sum a 
ta  je s t wyższa o 3.253 m ilio n ó w  zł. B io rąc  pod 

uw agę h ie ra rch ię  po trzeb , na p ie rw szym  m ie j 
scu je s t ro ln ic tw o . N astępnie bud o w n ic tw o  m ie­
szkaniow e, szkolne, in w es tyc je  w  zakresie  go­
spoda rk i ko m una lne j, przem ysłu , zd ro w ia  1 in ­
nych  resortów .

IN W E S T Y C JE  d la  gard — 240 m ln: Gryfice

Przedłużenie
służby
dla 30 tys. 
poborowych 
i 6 tys. ochotników

w NRF
B ONN PA P. Jak podano

tu  oficja ln ie do wiadomo­
ści, rząd N R F, po naradzie 
kanclerza Adenauera z  gen.
Norstadem, dowódcą sil 
zbrojnych N A TO  w  Euro­
pie, zakomunikował M in i­
sterstwu Obrony NRF, że 
30 tysięcy poborowych 
Bundeswehry, którzy m ie li 
być zwolnieni z szeregów 
W końcu września, będzie 
zapewne musiało pełnić 
służbę wojskową o trzy  
miesiące dłużej. Jednocaeś 
nie rząd N R F oświadczył, 
że ponadto 6 tysięcy o ch «
nil-.ów, którzy m ieli zakon _ mot-ratycznej. M iał 
cayć służbę do 31 grudnia bogactwem swych
br., pozostanie w  B undes-1
wehrze je « « «  tr *v  |  j * * * ! ! « *  j M *  *

W Y S T A R C Z Y  je dnak  
p rzy jechać do B e rlin a , 
w ysiąść na dw o rcu  A m  
Zoo i  pochodzić trochę  
po zachodn ie j części te­
go m iasta , porozm aw iać 
z jego m ieszkańcam i, a- 
b y  p rzekonać się, 
sp raw a  je s t da leko  ba r­
dz ie j skom p likow ana . W  
M aisen de  France, gdzie 
p rz y  ba rze  sp o tyka ją  się 
d z ienn ika rze  z całego 
św ia ta  ze s w y m i n ie ­
m ie c k im i ko legam i, 
w o ln o śc i m ó w i się sto­
sunkow o m ało. dużo w ię  
ce j n a to m ia s t o p o lity ­
ce i  in teresie .

W łaśnie w  Maison de 
France jeden z w yb itn ie j­
szych miejscowych dzien­
n ikarzy opowiedział m i coś 
niecoś o.........oknie wysta­
wowym ” . Nazwę tę zna­
my 1 w  Polsce. Oznacza 
ona, że B erlin  zachodni, 
położony w  sercu NRD, od 
dalony od je j stolicy cza­
sem o szerokość jezdni, 
m ia ł stać się przynętą dla 
mieszkańców Republiki De

PO RT w  Gdyni prze­
ładował w  ostatnich 
dniach na sta tk i róż­
nych bander większą par 
tię  samochodów ciężaro­
wych m arki „Skoda” pro 
dukcji CSRS. Przezna­
czone są one dla dale­
k ie j B oliw ii. Na zdję­
ciu: ciężarówki „Skoda” 
czekają w  porcie gdyń­
skim  na załadunek.

FOTO — CAF

Nasilenie przela-

dnnków Im a

42 statki
w  p o rc ie

N IEZW YK ŁE nasilenie 
robót przeładunkowych u- 
traym uje się nadal w  por­
cie szczecińskim. N a wszy- 
sthkich nabrzeżach pra­
ce trw a ją  pełną parą. O- 
gółem obsługuje się tu  42 
sta tk i o  tonażu ©k. 
tys. ton.

Trw a w yładunek PLO- 
wskieg© statku „Tobruk” , 
któ ry  przywiózł z  In d ii ła ­
dunek makuchów i  drob­
nicy d la  CSRS i  Polski. 
Opróżnia się ponadto ła ­
downie statku bandery 
NRF — „Edwin Reith” . 
Statek ten zaw inął do por 
tu  z ładunkiem  kubańskie 
go cukru d la Czechosło­
w acji. Z  ko lei inny statek 
N R F — „H . Heine”, ła ­
duje cukier z NRD dla 
Jugosławii. Wśród statków 
obcych bander przebywa 
również w  naszym porcie 
angielski „Radsley” . W y­
płynie on niebawem w 
rejs do odległej Japonii z 
ładunkiem NRD-owskich  
nawozów sztucznych.

ZA R Z Ą D  PO RTU  do­
kłada wszelkich starań, 
by statki obsługiwane by­
ły  sprawnie i możliwie 
w wyznaczonym term inie. 
Nie jest to  łatwe biorąc 
pod uwagę, że niedobór 
robotników prrzeł ad linko­
wych daje się ciągle we 
aaaki, idm j

Szczecina u ję te  są w  o-
kw oc ie  1-297 m in  nywać się będzie równo-

z ł, d la  S ta rga rdu  —  541 
m in  z ł, G ry f ic  —  357 
m in  z ł. Pozostałe p ow ia  
ty  —  w  gran icach  od 
200 do 250 m in  z ł. N a j­
m n ie jszą  sumę o trzym a  
pow . szczeciński 156 
mim z ł.

Inwestycje w  rolnictw ie 
(ogólna suma 2.446 m in z i) 
będą skoncentrowane na 
roboty m elioracyjne. _ N aj­
większe nakłady przewi­
dziane są dla powiatów: 
pyrzyckiego, stargardzkie­
go i  gryfickiego. W  za ­
kresie budownictwa miesz 
kantowego Szczecin jest 
na pierwszym miejscu — 
570 min zł, następnie Star

V //////////////A
W  E L IS A B E TH V ILLE

m ia ły  ostatnio miejsce 
demonstracje prowoko­
wane przez separatystycz 
n y rząd marionetki Czom 
bego przeciwko oddzia­
łom wojsk Narodów Z je ­
dnoczonych, które po 
przeszło roku „wahań” 
zdecydowały się wresz­
cie rozbroić wojska K a­
tangi. Gdyby wojska 
O N Z zajęły zdecydowa­
ną postawę jesienią ub. 
roku, nie doszłoby na 
pewno do tragicznych wy  
padików w  młodej repu­
blice Konga. Na zd ję­
ciu: rząd m arionetki
Czombego wykorzystał 
dla inspirowanych de­
monstracji przeciwko 
ONZ przede wszystkim
dzieci i młodzież. Żan­
darm eria prowadzi setki 
młodocianych „w ięź­
niów”.

m iernie — w  zależności od 
potrzeb. Z  ogólnej sumy 

(Dokończenie na  s tr .  2)

Tlaqa na maäzt!
W

P A D A  kom enda: 
baczność! N a flagę 
p a trz ! T ró jk a  p rzo ­
du jących  uczn iów  
drug iego  ro k u  Zasad 
n icze j Szko ły  R ybo­
łó w s tw a  M  orskiego 
w  Ś w in o u jśc iu  w c ią ­
ga flagę  na  maszt. 
R ok szko ln y  rozpo­
częty. (Fo to reportaż 
z  uroczystości na 
s tro n ie  3).

a n d  D a llv ”

FOTO CAF

W przyszłym tygodniu — obrady

X V I sesji Zgr. Ogólnego NZ

P rzed  n o w ą  
batalią

nad EAST RIVER
39 -P IĘ T R O  W Y  G M A C H  s iedz iby  N a rodów  

Z jednoczonych  nad East R iv e r  w  N o w ym  Jo rk u  
je s t ju ż  w  p e łn i go tów  do m a ją ce j się rozpo­
cząć w  p rzysz łym  ty g o d n iu  X V I  se s ji Z g rom a­
dzenia O gólnego N Z .

Rekord
X-15

N O W Y  JO R K  PAP. 
A m e ry k a ń s k i dośw iad ­
cza lny sam olo t ra k ie to ­
w y  „X -1 5 ”  u s ta n o w ił no 
w y  re ko rd  szybkości. 
S ta rtu ją c  z bazy lo tn i­
czej E dw ards w  K a lifo r  
n i i  u zyska ł on na n ie d łu  
g im  o d c in ku  szybkość 
5.832 k m  na godzinę.

Z A O S T R Z O N A  S Y ­
T U A C J A  w  świecie, 
w z ro s t drążącego go n ie  
p o k o ju  zmusza liczne na 
ro d y  i  rządy  broniące 
p o k o ju  do pod jęc ia  na 
w ie lk im  fo ru m  narodów, 
w sze lk ich  w y s iłk ó w , aby 
pchnąć naprzód  ro zw ią ­
zanie n a jb a rd z ie j pa lą ­
cych sp raw . W y liczm y
je-

*  K ardynalna sprawa 
pokoju światowego — 
powszechne, całkowite 
i  kontrolowane rozbro-

(Dokończenie na  s tr .  2)

DLACZEGO
ZSRR
W ZNAW IA
p ró b y  
z  b ro n ią  
ją d ro w ą

N O W Y JO RK PA P. Dzień  
nik „G Ą ZE TTE  AN D  D A I 
L Y ” wyraża przekonanie,- 
że decyzja ZSRR w spra­
wie wznowienia prób ją ­
drowych m a na celu skło  
nienie mocarstw zachod­
nich do przystąpienia do 
poważnych rozmów w spra 
wie powszechnego rozbro­
jenia.

Dziennik zwraca uwagę* 
że radzieckie decyzje w  
sprawie B erlina i  ekspery­
mentów nuklearnych b yły  
dla ZSRR i  Chruszczów a 
trudne i niewdzięczne z 
propagandowego punktu  
widzenia. Jednakże podjęto 
je , „aby osiągnąć na dłuż« 
szą metę porozumienia* 
które rozwiązałyby oba to 
problemy” (tj. B erlina I  
rozbrojenia).

Paryż
sygnalizuje
odprężenie
w kwestii
Berlina zach.

P A R Y Ż  P A P . Od 24
godzin  p a rysk ie  źró d ła  
in fo rm a c y jn e  syg n a liz u ­
ją  „ le k k ie  odprężenie”  w  
k w e s tii B e r lin a  zachod­
niego. T u te js i k o m e n ta ­
to rzy  w id zą  o b ja w y  o d ­
p rężen ia  p rzede w szyst­
k im  w  p rze m ó w ie n iu  
C hruszczow a w  S ta lin ­
gradzie.

T a  sam a n u ta  —  m im o  
różnych  zastrzeżeń —• 
p rz e b ija  z o p u b lik o w a ­
nych  w e w to re k  kom en  
ta rzy  dw óch  w ie lk ic h  
d z ie n n ikó w  p a ry s k ic h , 
g a u llis to w sk ie g o  „C O M - 
B A T ”  i  b u rżuazy jnego  
„F IG A R O ” .

Manewry NATO 
na B a łty k u

KOPENHAGA PAP, 
Dzienniki duńskie in form a  
Ją, że w cieśninie W ielk i 
Bełt oraz w zachodniej czę 
ści Bałtyku rozpoczęły się 
m anewry m arynarki wo­
jennej NATO. w  których  
uczestniczą również okrę­
ty  m arynarki NRF, /



2 S TR O N A  —  K U R IE R  ^ ' N r  216 ?5329f

ś w ia ta
D E L E G A C JA  
R U M U Ń S K A  
N A  X V I  SESJĘ O N Z

*  B UKARESZT P A P. Rada 
M inistrów Rumuńskiej Repu­
b lik i Ludowej wyznaczyła de­
legację rumuńską na X V I se­
sję Zgromadzenia Ogólnego N Z. 
N a czele delegacji stoi m ini­
ster spraw zagranicznych C. 
MANESCU.

Q U ADRO S 
W  R O T T E R D A M IE

dent B razy lii Janio Quadros l 
przybył na pokładzie b ry ty j- ; 
skiego statku „Uruguay Star” . 
do Rotterdamu. Quadros odmó 1 
w ił »potkania się z przedstawi i 
cielami prasy. W  dniu dzisiej- < 
szym ma on przybyć do Lon- * 
dynu. ,

W Z M A G A  S IĘ  F A L A  J 
„P R Z E P R O W A D Z E K ”
Z  B E R L IN A
Z A C H O D N IE G O  ,

*  B ER LIN  PA P. Podwoiła *!ę <
liczba ..przeprowadzek” z Bor- ( 
lina zachodniego do NRF w  { 
pienvszej dekadzie września w  
porównaniu z początkiem sier- 1 
pnia — donosi A D N . i

Dadzą się wyróżnić trzy  ka ­
tegorie ludzi, którzy wolą 1 
wymknąć się z atmosiery „m ia i 
sta frontowego” — ja k  chętnie t 
propaganda bońska określa Ber 
l in  zachodni. Są to po p ierw  

sze — ludzie bezpośrednio za- i 
angażowani w  akcję dyw ersyj i 
ną przeciw NR U i  w  prowoka- , 
cyjną propagandę zachodnią. 
D o drugiej kategorii należą za 1 
chodnioberiińskię koncerny i 
Związane ze zbrojeniami, któ- i 
re ew akuują ważniejsze oddzia 
iy, produkcyjne do N R F. W resz 
cie trzepią grupę stanowią o- 1 
f ia ry  rozpętanej w okół Berlina i 
zachodniego prowokacyjnej he- , 
cy propagandowej. Są to prze­
de wszystkim różnego rodzaju 1 
specjaliści, naukowcy, w ie lu  le i 
karzy, którzy, chcąc Spokojniej i 
żyć, przenoszą się do Niemiec . 
zachodnich,

N A D Z W Y C Z A J N A  ’■
‘--SESJA 1

. 'F R A N C U S K IE G O ..........
Z G R O M A D Z E N IA
N AR O D O W EG O

*  PA R YŻ PAP. W e Wtorek 
rozpoczęła obrady specjalna se 
t ja  francuskiego Zgromadze­
nia Narodowego. Porządek 
dzienny przew iduj« oficjalnie:

1) dyskusję nad. ustaleniem  
przez rząd cen produktów ro l­
nych, 2) sprawy ubezpieczeń 
społecznych i  em erytur na 
wsi, 3) interpelację deputowa­
nych w  kwestiach rolnych,

N A J W IĘ K S Z A  
U C Z E L N IA  Ś W IA T A  —  
A K A D E M IA  
T E L E W IZ Y J N A  N K D

*  B ER LIN  PA P. W  tych 
dniach rozpoczął się nowy, dn i 
gi Już z kolei rok nauki na 
akademii telew izy jnej, zorgani­
zowanej i  działającej z niezwyls 
łym  powodzeniem w  Niemiec­
k ie j Republice Demokratycz­

nej. Stałymi, zarejestrowany­
mi słuchaczami wykładów aka­
demii, prowadzonych przez wy  
bitnych Uczonych, było w  u- 
bieglym roku szkolnym ponad

tysięcy osób,

T R A G IC Z N Y  
W Y P A D E K  
W  B A Z IE  PKS

RZESZÓW  PA P. W  Stalo­
wej W oli m is i ostatnio miejsce 
wstrząsający wypadek. Tech­
n ik  samochodowy miejscowej, 
bazy PKS — Jerzy Moskal do* 
tego stopnia „zapraw ił się” na 
libacji alkoholem, że zamiast 
do domu, udał się do miejsca 
pracy, gdzie beztrosko... poło­
ży ł się pod stojący autobus i 
zasnął.

Tymczasem kierowca autobu­
su Józef K ., który niczego nie 
zauważył, po otrzymaniu połę 
cenią wyjazdu — ruszył wozem 
z miejsca i po prostu zmiaż­
dżył pijanego kolegę. Moskal 
poniósł ir r . ie tć  n a  miejscu.

R A D IO S T A C JA  
T O R U Ń S K A  
P R Z E S Z ŁA  
N A  „E M E R Y T U R Ę ”

» BYDGOSZCZ PAP. Radio­
stacja w  Toruniu, która rtiedaw 
no  obchodziła 25-lecie swego 
istnienia, przestała nadawać. 
Uznano, iż  na skutek narasta­
jącego „tłoku w  eterze” je j 
dalsze eksploatowanie jest bez­
celowe. Po prostu n ie było dla 
ńiej miejsca na falach śred­
nich, co przy bardzo ogra rui tao 
nej mocy urządzeń nadaw­
czych zmniejszyło je j słyszal­
ność do małego obszaru, który  

.zn a jd u je  się na terenach obję­
tych ju ż  zasięgiem potężnej 

' radiostacji poznańskiej.
I Obeonie całe Pomorze we- 
, spól z Wielkopolską korzysta 

T więc z  programu nadawanego 
f tą a  fiü l ¿jedniej i 0 7  metrów. ^

Związki Zawodowe powiedziały: BOSYb!

•  Właściwy wybór wędlin
•  Chleb może być wszędzie smaczny
•  Z usługami lepiej

ale roboty jeszcze dużo
Rad czym radzi 
XIV Plenum GRZZ?

D O SYĆ  P S U JĄ C Y C H  S IĘ  te le w izo ró w , p ra le k  
i  a p a ra tó w  ra d io w ych , dosyć z łe j ja ko ść , a r ty ­
k u łó w  spożyw czych, n iesm acznych w ę d lin , ch le- 
b a -g lin y , b u tó w -k a jd a n  i  zdefasonow anej odzie­
ży. N a jw yższy  czas skończyć z „n a b ija n ie m  w  bu 

.te lk ę ”  k lie n ta  czy konsum enta  w  sk lep ie , zak ła ­
dz ie  gastronom icznym , w  w arsztac ie  n a p ra w ­
czym.

Prezydenci 
Indonezji 
i Mali
konierowali
z Kennedym

W A S Z Y N G T O N  PAP. 
W e w to re k  w  późnych 
godzinach w ieczo rnych  
p rz y b y li do W aszyngto­
nu  p re zyd e n t In d o n e z ji 
S u ka rn o  i  p re zyd e n t M a 
l i ,  K e lta .

Po wym ianie przemówień 
powitalnych, prezydenci Ken  
nedy, Sukarno i K eita u- 
dali się helikopterem do 
Białego Domu, gdzie Su­
karno wręczył Kennedy’e- 
m u pismo uczestników kon 
fereucji belgradzkiejt

Prezydenci konferow ali 
w  B iałym  Domu z prezy­
dentem Kennedym prawie 
godzinę. W «potkaniu u- 
czestniczył równię# sekre­
tarz  stanu Rusk i podse­
kretarz stanu Bowles.

W  dniu dzisiejszym obaj 
mężowie stanu spotkają 
się ponownie z prezyden­
tem USA, po czyni udadzą 
się do Nowego Jorku.

ROZPOCZĘTE 12 bm. 
X IV  Plenum CRZZ zaj­
m ie się — obok innych 
spraw — tym i, żywo 
obchodzącymi każdego 
z nas problemami.

Z M A T E R IA Ł Ó W  ze­
b ra n ych  przez C R Z Z  w y  
n ik a , że a c z ko lw ie k  w  
o s ta tn im  okres ie  nas tą ­
p iła  znaczna popraw a 
ja ko śc i p rz e tw o ró w  m ięs 
nych , je d n a k  n iem ała  
część p ro d u kow anych  
w ę d lin  n ie  odpow iada 
u s ta lo n ym  standardom  
i  recep tu rom .

Także w y b ó r p rze tw o ­
ró w  m ięsnych  n ie  odpo­
w iada  po trzebom , a śc i­
śle —  k ieszen i konsu ­
menta.

W ie le  zastrzeżeń m a­
m y  n ie je d n o k ro tn ie  i  do 
ja ko śc i chleba. Zdarza 
się, że n o w y  jego  g a tu ­
nek —  sm aczny i  ch w a ­
lo n y  —  z czasem sta je  
s ię  coraz gorszy. Z ja w i­
sko to  n ie  je s t je d n a k ­
że powszechne.

ŻOŁĄDEK — to jemczę 
nic wszystko. Czy w Polsce 
m ożna s ir  bez tru d u ... u-
brać i obuć? • -■ --

M anty piękne tkaniny o 
wspaniałych wzorach i mod 
nych kolcrach. A  modne 
ubranie można kupić n ie­
mal w  każdym sklepie. Go­
rzej natomiast jest z roz­

m iaram i produkowanej o- 
dizieży. „N ietypow i” mają 
duży kłopot z kupnem do­
pasowanego garnituru, su­
kienki czy palta.

Z obuwiem też nie jest 
najlepiej. Produkuje się u 
nas wiele ładnych i mod­
nych butów, ale mało jest 
wygodnych. Od handlu  
więc trzeba żądać, aby bez­
litośnie odrzucał wadliwie 
wyprodukowane obuwie.

JA K IE  IN N E  JESZCZE 
problemy omówi Plenum  
CRZZ?

Począwszy od pracy zakła 
dów gastronomicznych — 
skończywszy na usługach 
domowych i warsztatach na 
prawczych. Z  gastronomią 
jest trochę lepiej niż było. 
Chyba jest to wynikiem  
„roku gastronomicznego” .

Kiepsko jest z usługami 
domowymi. Problem — ja k  
wstawić zbitą szybę czy 
naprawić zepsutą lodówkę 
łub telewizor w domu — 
nic jest jeszcze całkowicie 
rozwiązany.

(w. kar)
•  •  •

JA K  INFORM OW ALIŚM Y  
w  pierwszym dniu obrad 
przewodniczący CRZZ — 
Ignacy Loga-Sowiński wy­
głosił przemówienie, w któ 
rym  omówił najaktualniej­
sze problemy międzynaro­
dowe oraz przygotowany 
przez SFZZ projekt progra 
mu akcji związków zawo­
dowych w obronie intere- 
sów i praw  mas pracują­
cych. Pro jek t ten będzie 
podstawowym tematem ob­
rad Światowego Kongresu 
w Moskwie.

Obszerną relację z obrad 
Plenum CRZZ przynosi dzi 
sic,'sza prasa poranna.

PRZED SĄDEM  w Lon­
dynie stanęło we wtorek 
37 członków „kom itetu 100” 
— organizacji walczącej ze 
zbrojeniami nuklearnym i. 
Wśród oskarżonych znaj­
dowali się również znany 

angielski filozof i działacz 
społeczny laureat nagrody 

Nobla, Bertrand Russell i 
jego małżonka. Cała grupa 
pociągnięta została do od­
powiedzialności za rozwi­
janie akcji antynuklearne), 
organizawanie publicznych 
demonstracji i bezpośredni 
w nich udział.

Russell napytany. czy 
przyrzeka w  przyszłości 
„zachować »pokój” i czy 
zgadza się złożyć kaucję 
gwarancyjną odpowiedział 
edmownie. Sąd wydał wy­
rok skazujący »»-letniego 
uczonego na 7 dni więzie­
nia.

MILIARDY

Proces w trybie doraźnym

Nieuczciwy księgowy
w yłudzi!

ponad 190 tys. zt
W CZORAJ rozpoczął się 

przed Sądem Wojewódz­
k im  w Szczecinie proces 
przeciwko Bolesławowi 
K A LIC IA K O W I. Jest on o- 
skarżony o pobranie z ka ­
sy Szczecińskiego Przed­
siębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego nr 2 kw oty po­
nad 100 tys. z ł na poczet 
zleconych robót budowla­
nych, jednakże robót tych 
nie wykonał. Odpowiada 
on również za wyłudzenie 
od Innych przedsiębiorstw  
artykułów i  materiałów

Amerykanie
w ystrzelili
nowego 
satelitę 
Ziemi *

N OW Y JORK PAP. We 
wtorek wieczorem amery­
kańskie siły lotnicze wy­
strzeliły ze swej bazy 
Vandenberg w K alifornii 
nowego tucznego satelitę 
Ziemi . coverera-30‘\  Zo 
stał on .ynissiony na or­
bitę okojoziemską za po­
mocą rakiety „Thor-Age- 
na” . Apogeum orbity w y­
nosi 550 km , a perigeuro 
317 km . Satelita obiega Zie 
mię w  ciągu 92 m inut i 40 
sekund. Po kilkunastu ob­
rotach oddzielić się ma od 
niego pojem nik, który o- 
padnie w  rtjo n ia  Wysp 
B aw ąjiłych ,

budowlanych oraz usług 
transportowych ogólnej 
wartości ponad 60 tys. zł.

NA UW AGĘ zasługuje 
fak t. te B. K aliciak, z za­
wodu ekonomista-księgo- 
w y, mimo iż nie posiada 
uprawnień budowlanych, 
podejmował różne roboty 
budowlane. Bezpośrednio  
po zawarciu umów — gło­

si akt oskarżenia — K ali­
ciak wystawiał przejścio­
we fak tu ry  i na ich pod­
stawie pobierał pieniądze 
od inwestora, następnie 
roboty te rzucał przeno­
sząc się na inne, gdzie po­
dobnie postępował.

W RAZ z B. Kaliciakicir 
na ław ie oskarżonych za­
siadło sześć dalszych osób. 
Przeciwko B. K a lc iakow i 
postępowanie sądowe toczy 
się w trybie doraźnym, 
przeciwko pozostałym w 
tryb ie normalnym.

W  PIERW SZYM  D N IU  
rozprawy obrońcy wystą­
p ili z k ilk u  wnioskami c 
charakterze procedural­
nym. Jak w ynika z wstęp­
nych wyjaśnień osk. B. 
Kaliciaka, w  okresie przed 
aresztowaniem cierpiał on 
na zan ik pamięci. Wystę­
powały u niego również 
tzw. stany lękowe. W 
związku z tym  leczył się 
w Ośrodku Z lro w la  Psy­
chicznego w  Gdyni. Wo­
bec tego sąd postanowił 
wezwać biegłych psychia­
trów w  celu zbadania sta­
nu poczytalności B. Kali­
ciaka. NŻ tym  rozprawę 

przerwano do dziś.
ROZPRAW IE PRZEW OD­

N IC ZY  sędzia S. W. M. 
Kędzierski, oskarża prok. 
Tomaszewski. Ławę obroń­
czą zajm ują adwokaci: Z, 
M atlak, J. Fleszar. .1. L it­
win. T . M arski i  T . Do­
m a g a li, f  iy )

'VOAuri 
E E fflS / KURIERA
ZANOTOW AŁ

W CZORAJ po południu 
na Al. Wojska Polskiego 
vis a vis fary k i ..Junak" 
wyładowany dziećmi moto­
cykl z przyczepą, prowa­
dzony przez 33-letniego 
M ariana T . uderzył w 
drzewo — w konsekwencji 
Pogotowie przewiozło do 
szpitala zarówno kierowcę 
ja k  i jego młodych pasa­
żerów: 12-letniego Jana T. 
ze złamaną nogą oraz 
9-letnlą Wandę ' Z. ze 
wstrząSnłenlem mózgu.

W  K LUC ZU , przy u l. Ry­
marskiej 5-Ietni Roman S. 
wpadł do piwnicy, łamiąc 
sobie rękę. Do szpitala 
przywieziono także ze zła­
maną ręką 27-letniego An­
toniego P. zam. przy ul. 
Cur:e-Skłodowskiej — któ­
ry  spadł z pędzącego mo­
tocykla.

W  PORCIE stoi dz'ś i  
polskich jednostek. Wycho­
dzi „Rusałka” . Przycho­
dzą: „Sławno” . „Szcze­
cin” , „GnifKRO" — po wę­
giel i statek bandery bry­
ty jsk ie j w  czarterze PŻM  

— „Bretange” — który z 
A fryk i przywozi orzeszki 
i drzewo.

W RYBOKARTACH, pOW. 
Gryfice, spaliła się wczo­
ra j stodoła — straty obli­
cza się na ok. so1 tys. -zł. 
Przyczyna pożaru — jak  
dotąd — n ie ustalona.

POGODA: po dość po­
godnym poranku, po połu­
dniu zachmurzenie duże i 
okresami deszcz. Tempera­
tura do 18 st. W iatry u- 
miarkowane z kierunków  
południowo-zachodnich.

(ap)

Katastrofa
francuskiego

samolotu
pasażerskiego

PA R YŻ PAP. Wczoraj w 
późnych godzinach wieczór 
nych w wąwozie w odle­
głości 5 km od Rabatu roz 
bi? się pasażerski samolot 
od m it  rw y  typu ..Caravel­
le” należący d.o francuskich 
lin ii lotniczych . A ir Fran­
ce” . Samolot leciał 7 Pa­
ryża t!o Rabatu. Na jego 
pokładzie znajdowało sic 
77 osób. Wśród pasażerów 
było siedmioro dzieci 
Wszyscy pasażerowie 1 
członkowi* załogi ponieśli 
śmierć. Katastrofa nastąpi­
ła podczas gęstej mgły. 
Szczątki aparatu rozleciały 
sic w promieniu 200 m e­
trów. W k ilka  godzin *0  
zderzeniu, ..Car&vaUe” j* -  
ncxa ukMUja

nu
inwestycje
(D okończenie ze s tr. 1)

639 m in z ł (w tym  150 min  
z w pływ ów  SFBS) — dla 
Szczecina przypada 252 
m in. W  resorcie gospodar­
k i komunalnej (447 min zt) 
najwięcej pieniędzy otrzy­
ma Szczecin (205 min zł) i 
powiaty nadmorskie — G ry  
fice 30 min. Kamień 22 
min. Z  ogólnej sumy 218 
m in  zł przyznanej na 
rozbudowę przemysłu,
Szczecin będzie dyspono­
w a ł 87 m in, Choszczno 36 
min, Stargard 23 min i  Gry 
fino 20 min.

CO DO P L A N U  R ZE­
CZOW EGO, to  od wczo­
ra j K o m is je  W ojew ódz­
k ie j Rady N arodow ej 
p rzys tą p iły  do uzgadnia 
mia założeń. Spodziewać 
się należy, że w n io sk i 
będą sk ie row ane  przede 
w szys tk im  na zagadnie­
n ia  da lsze j a k ty w iz a c ji 
pasa nadm orskiego i  ó- 
środków  m ie jsk ich  w  
S targa rdz ie  i  G ryficach . 
W n io sk i te  będą przędło 
żonę P rezyd ium  W R N  i 
poddane pod dyskus ję  
na n a jb liższe j sesji 
W RN, zapow iadanej na 
22 bm., k tó ra  m a osta­
tecznie za tw ie rdz ić  p lan  
5 -le tn i d la  Szczecina i 
w o jew ódz tw a . (b)

„Obrońcy
wolności"

(Dokończenie ze s tr .  1)

sklepów rozmachem bu­
downictwa, rozwijającym  
się przemysłem zapraszać 
do siebie perspektywą po­
prawienia stopy życiowej. 
Tego jednak mało. Ber­
lin  zachodni m iał być ró­
wnież ośrodkiem szpiegost­
wa, dyw ersji oraz propa­
gandy skierowanej prze­
ciwko NRD.

A by to w szystko  je d ­
nak zrea lizow ać w  z ru j­
now anym  mieście, trze ­
ba b y ło  p ieniędzy. Zna 
la z ły  się. Do B e rlin a  za 
ohodniego p łyną  p ie n ią ­
dze w  gotówce, w  k re ­
dytach , w  ulgach podat 
kow ych, obniżce cen. Ca 
la  ta  pomoc w ynosi oko 
)o 2 m ilia rd ó w  m arek 
rocznie. W  rezu ltac ie  to  
m iasto, k tó re  m ia ło  się 

s tać n iebezpiecznie a- 
tra k c y jn e  d la  Wschodu 
i  w  ten sposób podm ino  
w ać jego ideologię, sta­
ło  się a tra kcy jn e  przede 
w szys tk im  d la  N iem ców  
zachodnich, k tó ry m  tu  
się le p ie j znacznie żyje . 
an iże li w  H am burgu, 
F ra n k fu rc ie , czy gdzie 
indz ie j.

ZA M K N IĘ C IE  przez NRD  
granicy wewnętrzno-berliń  
skiej, za jednym zama­
chem położyło kres ist­
nieniu „okna wystawowe­
go” z jego wszystkimi 
szpiegowsko -  dywersyjny 
m i przybudówkami. Rów­
nocześnie postawiło pod 
znakiem zapytania całą do 
tvchc7iasową pomoc. Jeśli 
bowiem Berlin stanie sią 
zwykłym  miastem, po cóż 
go nadal subsydiować po­
nad normę.

Właśnie strach przed tą 
perspektywą utraty uprzy­
wilejowanego stanowiska 
najbardziej denerwuje za­
chodnich berlińczyków. •  
ich prasa aby to zdener­
wowanie odwrócić od sie­
bie, co dnia obrzuca in­
wektyw am i Ulbrichta i 
członków jego partii. Jest 
to najprostszy sposób u- 
krycia, że u podstaw za­
wodu, który czeka tifcłTiń- 
.c^y.ków.. le ż y .,p i*  ptójfy- 
ka SED, lecz polityka 
'NRF' T  J^lfó ■ rfojósznikow,' 
którzy chcieli utrudnić ży­
cie w NRD. a w rezulta­
cie zaszkodzili sobie i swo­
im  podopiecznym.

Próbowałem dowiedzieć 
się, czy świadomość tego 
faktu dotarła do umysłu  
niemieckiego mieszczucha 
tak z Berlina zachodniego 
j?k i 7. Bonn, Frankfurtu  
czy Monachium. Moi 
rozmówcy nie ukryw ali 
faktu, że już sporo N iem ­
ców zaczyna rozumieć, na 
czym gra polega. N ie zna

czy to wcale, aby stali się 
w 24 godziny entuzjastami 
Ulbrichta. Na to nie po­
zwala im wychowanie, pro  
paganda, no i interes prze 
mysłowca, kupca czy po­
średnika. Znaczy to jed­
nak, że zaczynają się w  
"iem alym  stopniu wahać, 
czy najlepszym kancle­
rzem jest właśnie Ade- 
nauer, który mimo dozna­
nych ostatnio politycznych  
porażek, do wyborów idzie  
dalej *  hasłem bez 
zmian. Dowodem tego je st  
28 proc. obywateli NR F, 
którzy — ja k  donosi In ­
stytut Badań Opinii Pub­
licznej — jeszcze nie zde­
cydowali się na kogo bę­
dą w dniu 17 września 
głosować. Dowodem tego 
jest wewnętrzna opozycja 
w CDU. która — jak ■ pi­
sze „D ie Zeit” — c h la ła ­
by Adenauera zamienić na 
Erharda. Dowodem tego 
jest wreszcie wzrost licz­
by zwolenników SPD. 
Część z nich początkowo 

przyciągał Brandt, wyraża 
jąc głośniej i gwałtowniej 
swoje oburzenie z powo­
du decyzji granicznych 
N K D . Drugą część przy­
ciąga teraz, krytyku jąc A -  
denaueca za to, że nicze­
go nie przedsięwziął, a- 
by przyspieszyć rozmowy 
ze Wschodem. Jest więc 
coś dla nieprzejednanych, 
jest cog także dla uspo­
sobionych bardziej rea li­
stycznie.

Chociaż n ik t  w  N R F 
n ie  w ą tp i d a le j w  w y ­
borcze zw ycięstw o  CDU, 
coraz w ięce j lu d z i p rzy  
puszcza, że n ie  będzie 
to  zw ycięstw o  absolutne, 
któ rego do n iedaw na A -  
denauer b y ł zupe łn ie  pe 
w ie n .

A N D R Z E J K O BU S

Z O N »

N A  D 1 T E Ń'¿ O

Głos Polski
DO SZER EG U  znanych oświadczeń radz iec ­

k ich  w  spraw ie  n ie m ie ck ie j, doszedł jeszcze raz 
głos Polski.

W ła d ys ła w  G om ułka  w  n ie d z ie ln ym  przem ó­
w ie n iu , okreś la jąc w a ru n k i da lsze j poko jo w e j 
p racy  naszego narodu nad pom nożeniem  jego 
d ob roby tu , p rz e d s ta w ił św ia tu  s tanow isko  naro­
du  po lskiego w  spraw ach ta k  bardzo s tanow ią ­
cych  o p o ko ju  i  bezpieczeństw ie naszego k ra ju .

Ze s tanow iska  P o lsk i, z p u n k tu  w idzen ia  ży­
w o tnych  in te re só w  naszego narodu, p ragn iem y 
lik w id a c j i  narasta jącego n iebezpieczeństwa, w y ­
n ika jącego z odradzającego się m iiita ry z m u  za- 
chodn ion iem ieck iego  i  p o lity k i odw etu  i w o jny .

Ze spoko jem  i stanowczością ośw iadczam y, że 
z zaw arc iem  tra k ta tu  poko jow ego  z N iem cam i 
d a le j zw lekać nie w o lno , że na leży położyć tam ę' 
ro zw o jo w i m ilita rn e m u  N R F  i d y w e rs y jn e j d z ia ­
ła lnośc i B onn w  B e r lin ie  zachodnim , że należy 
o fic ja ln ie  p o tw ie rd z ić  usta loną  ju ż  n iena rusza l­
ną g ran ice  na Odrze i Nysie.

S Z A Ł  S Z O W IN IZ M U  i odw etu  w  Bonn w  od ­
pow iedzi na nasze poko jow e  propozyc je  n a jle p ie j 
ch a ra k te ryzu je  znany w  N R F  glos gazety „Ś o l-  
datenze itung” . k tó ra  w łaśn ie  1 w rześnia n ie  za­
w aha ła  się napisać: „ K to  uznaje l in ię  O d ry  — 
N ysy ten jes t za bołszewizm em , bezpraw iem  
i  n iew o lą ” .

Czyż w ięc m ożem y czekać, aż za s tów am i p ó j­
dą c zyn y  panów  z „S o lda tenze itung ” ?

Czyż n ie  w  naszym 1 całego św ia ta  in te res ie  
’eży zaw arc ie  t ra k ta tu  pokojowego, je ś li r.ie 
’  obu p a ńs tw am i n ie m ie ck im i, to  z NRD. p rz y ­
jazną nam  bezw arunkow o , uznającą naszą g ra ­
nicę i  gotową w ra z  z nam i b ro n ić  je j.

Czyż n ie  w  in te res ie  św ia ta  leży rozw iązanie 
■irzy ty m  sp ra w y  B e rlin a  zachodniego, k tó ry  
Bonn zam ien iło  w  „ m iasto  fro n to w e ” , w  ognisko 
1 ta łego n iepoko ju  3 dyw ers ji?

N ik t  w  św iecie  n ie  może odm ów ić słusznoś- 
tamtemu s tanow isku . {G. B.)

Przed nową 
batalią
(Dokończenie ze s ir .  1)

Jenie, problem, który  
nie posuną! się w ciągu 

' roku ani' na cal na­
przód.
» Sprawa likw idacji ko­
lonializmu, która po 
dram atycznej d; skusjl
była XV  . pa-
stanowioną, » ' Jofcna- 
ła pełne; - realizacji.
*  Dalej r-agadnienie 
członkostwa Ch n Lu­
dowych w ONZ i przy­
wrócenia im praw ora* 
program struktury or­
ganów ONZ.

ZE  S T R O N Y  ZSRR 
w p ły n ą ł ju ż  w n iosek u -  
s ta len ia  try b u  wykona-* 
n ia  zeszłorocznej d e k la ­
ra c j i  o p rzyznan ie  n ie ­
podleg łości k ra jo m  ko lo  
n ia ln y m  i  sprecyzow an ia  
p rek lu zy jn e g o , . .w . k tó ­
ry m  w szys tk ie  na rody  
ko lo n ia ln e  u zyska łyb y  
n iepodległość.

P rezyden t K ennedy  
ma p rzyb yć  osobiście na 
sesję i  po ruszyć m iędzy 
in n y m i spraw ę zakazu 
doświadczeń z b ron ią  ją  
d row ą, a w ięc spraw ę, 
k tó rą  jego  w laŚny rząd 
od trzech  la t  to rp e d u je  
na k o n fe re n c ji genew ­
sk ie j.

GŁOS KRAJÓW  niezaao- 
gażowanych zabrzmi w tym  
roku jeszcze donośniej n.ż 
w roku ubiegłym. Uzgod­
n iły  one swe stanowisko 
w Belgradzie, co będz. e 
miało odbicie 1 w posta­
wie wielu innych m nie j­
szych krajów.

Sesja zapowiada1 się w ę c  
niemniej burzliwe niż ■ o- 
stalpia. Tym  bardziej, te  
siły pokoju w ciągu tego 
rokti wzrosły, świadomość 
młodych państw pogłębiła 
się i wiele dawnych ilu z ji 
prysło.

Tu TUTO
TO TA LIZATO R  zawiada­

mia, że w konkursie Toto- 
Lotek 7. dnia 10 września 
stwierdzono:

3 rozwiązania z 5. pr, 
wygr. po zł 415.3.6.

212 rozwiązań 7. 5 iw .  
wygr. po zł. 5.878.

8.912 rozwiązań *  4 wygr. 
po zt 210.

117.335 rozwiązań z 3 
wygr. po z ł 13.

TO TA LIZATO R  zawiada­
mia, że w zakładach p ił­
karskich z dnia 10 wrześ­
nia stwierdzono:

2 rozwiązania z 12 traf, 
wygrane po zl 37.019.

32 rozwiązania 7 11 traf, 
wygrane po zl 2.314.

496 rozwiązań z 10 ttal<  
wygrane po i ł  149,
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©  Szybkość 
©  Wygoda 
©  Moc wrażeń

PR ZED  nami ścieliła 
się asfaltową wstęgą sze 
raka droga „w Polskę”. 
Z a  ro k  pojedźcie i W y.

FOTO — AUTOR

<3>

AUTOBUSEM DOOKOŁA POLSKI

W S Z Y S T K IE  w o je w ó d z tw a  są reprezento­
w ane w śród uczn iów  Zasadnicze j Szkoły 
R ybo łów stw a  M orsk iego  w  Ś w inou jśc iu . Na 
250 m ie jsc — 1300 podań, te lic zb y  św iadczą 
d o b itn ie  o n ies łabnące j a tra kcy jn o śc i pracy 
na m orzu  w śród  m łodz ieży m ias t i  w s i ca łe j 
P o lsk i. W  pon iedz ia łek odby ło  się w  św in o ­
u js k ie j szkole uroczyste o tw a rc ie  ro k u  szkol­
nego. Na dz iedzińcu now o odbudowanego 
in te rn a tu  zeb ra ły  się oba ro c z n ik i: s ta ry , 
u m u n durow any  i  ju ż  nieco o trzaskany ze 
sp raw am i m orza  oraz no w y  roczn ik , jeszcze 
w  cy w iln y c h  „c iuchach “ , c ie ka w ie  w ch łan ia ­
ją cy  a tra kc je  nadm orskiego m iasta.

MORZE

N IEZR O ZU M IA ŁE słowa 
gicznych o wyżach 
stają się jasne, gdy czło 
struowanemu z w aty i 
cemu obszary Polski. Z  
kam i w iatrów  i innym i 
zapoznaje uczniów zastęp' 
M arian Orchel,

kom unikatów meteorolo- 
niżach barometrycznych 
w iek p rzyjrzy się skon- 
k le ju  wyżowi, zalegają- 
nazwami chmur, kierun- 
tajem nicam i meteorologii 

dyrektora szkoły mgr

PRZYCIĄGA

Pomysł sam w sobie jest 
niewątpliw ie bardzo cie­
kaw y, a cena biletu sto­
sunkowo niska. B ilet tram  
pingu autobusowego daje 
nieznane dotąd możliwości 
poznawania kra ju . Szyb­
kość przenoszenia się z 
m iejsca na miejsce, a jed­
nocześnie możność obser­
wowania krajobrazów, lu ­
dzi i osiedli przesuwają­
cych się za okuiajni auto­
busu, zapewnia w iele emo­
c ji i  zadowolenia. Jest to 
też rodzaj tu rys tyki do­
stępnej dla każdego, bez 
wzelędu na w iek i przy­
gotowanie turystyczne.

Z A  O K A Z A N IE M  b i­
le tu  turystycznego, kasa 
na  każdym  dw o rcu  PKS 
reze rw u je  m ie jsce. W

N aturalnie wybierając 
się na autobusowy tram ­
ping, trzeba podróż zapla­
nować z ołówkiem i  roz­
kładem  jazdy w ręku. 
W tedy (a autobusy chodzą 
dość punktualnie) będzie­
m y m ie li pewność, że star 
czy nam  czasu na zw ie­
dzenie miasta czy okoli­
cy, bez niepotrzebnej stra 
ty  godzin w oczekiwaniu 
na kolejne połączenie. Na 
marginesie trzeba (uwaga 
PKS1) zaznaczyć, że auto­
busowe rozkłady jazdy u- 
łożone są w sposób może 
zbyt »kom plikowany dla  
zw ykłych zjadaczy chleba 
i  trzeba w iele uwagi i 
zmysłu „organizacyjnego” , 
by wybrać właściwą marsz 
rutę. N ie mówiąc już o 
tym , że nie ma jednego 
rozkładu d la całego kra ju , 
a ty lk o  okręgowe, co spra 
w ia dodatkowe kłopoty.

Radzimy: ZA ROK 
JEDŹCIE i W Y

T R U D N O  W Ł A Ś C IW IE  P O W IE D Z IE Ć  
C Z Y  Z A W IN IŁ A  S Ł A B A  P R O P A G A N D A  
C Z Y  DESZCZO W E L A T O  —  DOSC, ZE  B I­
LE T Ó W  (2 -T Y G O D N IO W Y  —  300 Z Ł , M IE ­
S IĘ C Z N Y  —  550 Z Ł ) N A  T R A M P IN G
A U TO B U S O W Y  R O ZP R O W A D ZO N O  N IE ­
W IE L E . W  S Z C Z E C IŃ S K IM  P T T K , W  D R U ­
G IE J  P O ŁO W IE  S IE R P N IA  N A B Y Ł E M  
B IL E T  O Z N A C Z O N Y  K O L E J N Y M  N U M E ­
R E M  16. PO D R Ó Ż Z  N IM  D O O K O ŁA  
P O L S K I P R Z Y  PO M O C Y  Z IE L O N E J  L E G I­
T Y M A C J I M IA Ł A  B Y C  S P R A W D Z IA N E M , 
W  J A K IM  S T O P N IU  W A R T O  PROPONO­
W A Ć  N A S Z Y M  C Z Y T E L N IK O M  T E N  RO­
D Z A J  T U R Y S T Y K I, J A K IE  S Ą  T R U D N O ­
Ś C I I  K Ł O P O T Y  T A K IE G O  W Ę D R O W A ­
N IA .

A L B O  N IE  SPAĆ !

D Z IŚ . po p rze jecha­
n iu  ponad 2.800 k ilo m e ­
t ró w  (trasa w io d ła  przez 
w szys tk ie  n ie o m a l w o je  
wództ,wa). gdy odw iedz i 
l iś m y  dz ie s ią tk i m ias t i  
m iasteczek, gdy z d o b y li­
śm y w ie le  bogatych do­
św iadczeń i  w rażeń, moż 
na pokusić się na w y ra ­
żenie o p in ii o tra m p in ­
gu autobusow ym .

czasie w ę d ró w k i n ie  
zda rzy ło  m i się n ie  uzy­
skać m ie jsca  (siedzące­
go) w  autobusie, k tó ry m  
chc ia łem  jechać. O bsłu ­
ga P K S  za rów no w  w o 
zaeh ja k  i  na  dw orcach 
b y ła  bardzo uprze jm a 
(za w y ją tk ie m  po łudn io  
wego re jo n u  P o lsk i) i  
s ta ra jąca  s ię  u ła tw ić  
podróż.

P O W A Ż N Y M  p rob le ­
m em  i  to  w y d a je  się p ro  
b lem em  ca łe j tu ry s ty k i,  
a n ie  ty lk o  tra m p in g u  
autobusowego —  jes t 
sp raw a  noclegów, p rzy  
czym  trzeba oddzie ln ie  
p o tra k to w a ć  same noc­
le g i o raz in fo rm a c je  o 
n ich .

W  naszym  coraz ba r­
dz ie j „u tu ry s ty c z n io - 
n y m “  k ra ju , gdzie w ęd­
ru ją  n ie  ty lk o  m łodz i, 
a le  i  s ta rzy, gdzie tu ry ­
s ty k a  zaczyna być na ­
rodow ą  pas ją , spraw a 
za trzym an ia  się na noc, 
u ros ła  ju ż  do p rob lem u.

Są m iasta  i  m iasteczka, 
w  k tó ry c h  zn a jd u ją  się 
i  ho te le  i  schroniska 
szko lne  i  dom y tu ry ­
styczne P T T K , ale w  
w iększości n ie  m a n ic, 
a tu ry s ta  o ile  n ie  dyspo 
n u je  nam io tem , n ie  m a 
p ra k tyczn ie  żadnych mo 
ż liw o śc i odpoczynku. 
W yda je  się, że spraw a 
dostatecznie d o jrza ła  by 
za s ta n o w iły  się nad n ią  
lo k a ln e  w ładze  (także i  
u  nas na Pom orzu Za­
chodn im ); W a rto  tu  za­
sygna lizow ać in ic ja ty w ę  
GS w  L a lik a c h  pod 
Zw ardon iem , k tó ry  o- 
tw o rz y ł h o te lik  tu ry ­
styczny. Chyba za jego 
p rzyk ładem  m og łyby 
pó jść i  inne.

Następną sprawą do cen 
tralnego załatwienia są o- 
płaty za noclegi turysty­
czne. Schroniska i domy 
turystyczne prowadzone są 
przez różne organizacje, 
które ustalają cenę za łóż 
ko w sposób bardzo do­
wolny. N ie różni się ona

Dokończenie na s tr. 5

/2 la przewidziałam...
O D W IE D Z IŁ E M  zna jom ych . Ich , 

przyzw o ite  n iegdyś m ieszkanie p rzy  
pom ina ło  sk le p  w ie lo b ra n żo w y  
G m in n e j S p ó łd z ie ln i Samopomoc 
C hłopska. W oszk lone j b ib lio tece  
m ieśc iła  się uzystawa pude łek  z pa­
p ie rosam i, b ie liź n ia rk a  i  kredens  
ku chenny  b y ły  zapchane w o rk a m i z 
solą, a na podłodze s ta ły  s k rz y n k i 
Z m ydłem .

—  N abyłam  p rze w id u ją co  —  w y ­
ja ś n iła  pan i dom u  —  n ie w ie lk i za­
pas a rty k u łó w , k tó re  n ie  u lega ją  ze 
psuciu .

—  W yda liśm y pensję i  w szystk ie  
oszczędności —  d o rz u c ił m ałżonek.

W yg lą d a li oboje bardzo źle. O na  
m ia ła  podbite  oczy i  żó łta w ą  tw a rz  
w  zielone ce n tk i, je m u  trz ę s ły  się rę 
ce. P a li ł  papierosa za papierosem.

—  N iko tyn a  c i szkodzi —  zauw a­
żyłem .

—  To n ie  n ik o ty n a , to  m y d ło  — 
w y ja ś n ił.

O dparłem , że w zro s t spożycia  m y  
'dla  t  środków  do p ra n ia  ko rzys tn ie  
św iadczy o k u ltu rz e .

—  Zależy w  ja k ic h  p ro p o rc ja ch  —  
pow iedz ia ł. —  Ja m am  ju ż  m y d ła  
p o w yże j uszu. N a śn iadan ie  m yd ło  
toa le tow e j i r m y  „7  róż”  z solą, na  
Bbiad m ydło do m a n ia  z sola, na  k?

la c ję  p o rc ja  so li z m yd łem  do go- , 
len ia . Oszaleć można.

—  Szkoda, że n ie  k u p iliś c ie  w o rka  , 
c u k ru  —  pow iedzia łem .

—  C u k ie r w y k u p il i  sąsiedzi. I  też 
m a ją  się z pyszna. Jedzą od k i lk u  
d n i nieomaszczone k lu s k i. A  za to ■ 
n ie  m a ją  się czym  obm yć.

—  W ięc z róbc ie  w ym ianę.
P o p a trz y li na m n ie  ze zgrozą.
—  A  ja k  późn ie j zab rakn ie  w  

sklepach?
Z ro b iło  m i się ża l zna jom ych. O - 

statecznie m óg łbym  im  pożyczyć k i l  
ka  z ło tych  na zakup  p ro io ia n tu , lecz 
w  ty m  stan ie  ducha o d w ie d z ilib i na  
pew no  sk lep  m y d la rs k i,  zam iast spo 
żywczego. Z ap ro s iłe m  ich  na obiad.

I  sko m prom itow a łem  się na całe 
życie. O kazało się, że n ie  można bez 
k a rn ie  jeść przez k i lk a  d n i m yd ła  ze 
solą. Już  po k i lk u  łyżkach  zupy, w  
ic h  żo łądkach n a s tą p iła  jakaś  re a k ­
c ja  chem iczna i  zaczęli się p ien ić  na  
odległość k i lk u  m e trów . B y ł to  n ie - 
w ą tp liw ie  doskona ły  pokaz w yso k ie j 
ja ko śc i naszych ś rodków  do p ran ia , 
lecz  —  wybaczcie  —  ta k ic h  poka­
zów  n ie  urządza się w  pub licznych  
loka lach .

U ciek łem  czym  prędzej.
P os tanow iłem  trzym a ć się na przy  

szłość z da la  od pan ika rzy .
P E Y O T L

SZK O ŁA  R YBACKA  
jest pupilkiem  Świnouj­
ścia; toteż przemarsz ucz 
niów  u licam i miasta byl 
nie lada wydarzeniem. 
Na placu Rybaka dele­
gacja uczniów i pedago­
gów sizkoły złożyła w ie ­
niec pod tablicą pamiąt­
kową, poświęconą żoł­
nierzom,- poległym w 
walkach o wyzwolenie 
Ziem  Zachodnich. D y­
rektor szkoły Stanisław  
Kuszmlder przyjm uje  
raport.

IAK
MAGNES

P R Z Y S Z L I R YBACY  
muszą poznać wszystkie 
gatunki ryb. Zajęcia w 
gabinecie ichtiologicz-

Z d jęc ia :
ST. D M O C H O W S K I 

T e ks t: A K .
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DOBRE
LATO!
W y w i a d

z  d y l e k t o r e m  W P I A

J a c k i e m

N i e ż y c h o w s k i m

JE D N Y M  z n ie w ie lu  ludz i, 
k tó rz y  są zadow olen i x  tego­
rocznego la ta , je s t d y r. W oj. 
Przed. Im p re z  A rtys tyczn ych  
JA C E K  N IE Ż Y C H O W S K I. 
Dżdżysta i  ch łodna  pogoda te ­
gorocznego la ta , spow odow ała 
zw łaszcza w  ośrodkach wcza­
sow ych p rze w id z ia n y  ru n  na 
im prezy.

W  S IE D Z IB IE  W P IA  -  ja k  
zw y k le  ru c h  i  sporo sym pa­
tycznego rw etesu . N aw e t roz­
m o w y  te le fo n iczn e  za ła tw ia  
się tu  inacze j, n iż  w  in n ych  
in s ty tu c ja ch  — w łaśn ie  jedna 
z p ra co w n ic  nada je  przez tele 
fo n  dźw ięcznym  głosem m elo­
d ię  i  te ks t p iosenk i, k tó ra  bę­
dzie  gdzieś tam  produkow ana. 
Co p ra w d a  w  ty m  m iły m  za­
m ieszan iu  n ie ła tw o  się po ro ­
zum ieć. A le  „Jeszcze poczekaj 
m y, jeszcze się n ie  spieszm y“  
— ja k  m ó w i p iosenka, naw et 
ko b ie ta  k iedyś  skończy tc le fo  
nować. W reszcie m ożem y przy 
s tąp ić  do  rozm ow y.

— Jak ocenia Pan, dyrektorze, 
tegoroczne lato?

— Nie można narzekać. W  cią­
gu trzech miesięcy (czerwiec — 
sierpień br.) zorganizowaliśmy 
około 300 im prez (w  obu woje­
wództwach Pomorza Zachodnie­
go), z przybliżoną frekw encja  
150 tys. osób.

— Może przypomnim y nlektóre7
— ..W A G A B UN D A ” , „P INE S­

K A ” , „CIE CHOROBA”, „T IN G EL  
TA N G EL”, „STODOŁA” , MORSKA  
ZGADUJ -  ZG A D ULA , „ARABES 
K A ” , zespól operetki z Budapesz 
tu , zespoły ch ilijski i kubański, 
FES TIW A L P IO SE NK I, m urzyń­
ska „W IEŻA  B A B E L”, „CZERWO  
NO - C ZA R N I” , W IC HA R Y, „WE 
SOŁY A UTO BUS”*

— K tó re  z  n ic h  m ia ły  n a j­
w iększe: pow odzenie?

— C hyba „C IE  C H O R O B A “ , 
„C Z E R W O N O  —  C Z A R N I”  i 
„W IE Ż A  B A B E L “ . T ra d y c y j­
n ie  ju ż  dob rą  fre k w e n c ję  m ia ł 
„W A G A B U N D A “ , także  -  Or 
czyw iśc ie  -  F E S T IW A L  P IO ­
S E N K I. Z resztą  w  ogóle n ie  
b y ło  źle.

— A  k tó re  uw aża  Pan za 
a rtys tyczn ie  na jc iekaw sze?

—  Osobiście n a jb a rd z ie j podo 
ba ła  m i się „A R A B E S K A “  (pa 
ra  ba le tow a B ittn e ró w n a  — 
S zym ański) i  zespół o pe re tk i 
budapeszteńskie j. A le  te  w łaś 
n ie  im p re z y  c ieszy ły  się nieco 
m n ie jszym  powodzeniem .

— Czy w  ro k u  bież. om inę ­
ła  nas tra d y c y jn a  le tn ia  fa la  
„d z ik ic h  im prez“ ?

— B y ły  ty lk o  sporadyczne 
w yp a d k i, m. in n . p róbow a ł 
sw o ich  s ił ja k iś  „ i lu z jo n is ta “  
z n ie p ra w d z iw e g o  zdarzenia, 
a le  lik w id o w a liś m y  je  z punk 
tu . Zresztą, ja k  sądzę, nastąp i 
ła  tu  n a tu ra ln a  e lim in a c ja : 
d z ię k i nasyceniu d o b ry m i im ­
p rezam i zab ra k ło  m ie jsca d la  
„d z ik ic h “ .

— A  w ięc w  sum ie tegorocz 
ne la to  w ypada  uznać za uda 
ne. A  pe rspek tyw y?

— Będziem y w  s ta łym  kon­
takc ie  z zespołem „W A G A - 
B U N D Y “  (now y p ro g ra m  p ra w  
dopodobnie w  s tyczn iu ), z W I 
C H A R Y M  i  zespołem „C Z E R ­
W ONO -  C Z A R N Y C H “ . Poza 
ty m  w ła s n y m i s iła m i p la n u je ­
m y ok . 200 im p re z  d la . w si.

— A  z zagranicy?
— T o  z a le ty  od w arszaw skie  

go P agartu . Zasygna lizow ano 
ju ż  n a m  p rz y ja z d  s łynne j 
a rg e n tyń sk ie j p ie ś n ia rk i ROSI 
T Y  SER A N O , oraz św ietnego 
zespołu cygańskiego z B uda ­
pesztu — „B A L B O G H A “ . N o i, 
spodziew am  się, w ie le  innych

— K ło p o ty?  Trudnośc i?
— Is tn ie ją  także  „k ło p o ty  

w zro s tu “ . U d a ło  nam  się w  b. 
ro k u  znacznie przekroczyć p lan 
ilo śc i  ̂ im p re z  i, „n ie s te ty “ , 
w p ły w ó w . W y d z ia ł finansow y 
W R N  p ro je k tu je  w ynag rodz ić  
nas za to  ...obcięciem  subwen­
c ji,  k tó ra  i  ta k  — ja k  w iado ­
m o — w  stosunku do udzie la ­
nych  d a w n e j E S T R A D Z IE  
zm n ie jszy ła  się do czw a rte j 
części (d a w n ie j — 2 m in . zł, 
obecnie 500 tys. zł).

N o  : pew ne zam achy na ca 
łość naszego — przecież n ie ­
zby t obszernego — lo ka lu , k tó ­
ry  w ła sn ym i środkam i dopro­
w a d z iliś m y  do  porządku. A le  
może o  ty m  le p ie j n ie  pisać. 

R ozm aw ia ł: F. JO R D A N
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w ozia  81687121, n r  s iln ik a  165755. Cena w y w o l. 30.000 z ł

o g ł a s z a

P O W IA T O W A  K O M E N D A  S T R A Ż Y  P O Ż A R N Y C H  

w  Szczecinie, u l.  G rodzka  1/5.

P rze ta rg  odbędzie się dn ia  23 w rześn ia  1961 r . ó go­
d z in ie  10 p rzy  u l. T e o fila  F ir l ik a  9/12 zgodnie z zarzą­
dzeniem  M in is tra  K o m u n ik a c ji z d n ia  20. V I I .  1957 r. 
(M o n ito r P o lsk i n r  56).

U d z ia ł w  p rze ta rgu  mogą w z iąć  p rzeds ięb io rs tw a  pań­
stw ow e, spółdzielcze o raz  osoby upraw n ione .

Z a in te re so w a n i w in n i w p ła c ić  do K asy  P rezyd ium  Po­
w ia to w e j R ady N a rodow e j w  Szczecinie, p l.  D z ie rżyń ­
skiego 1 w a d iu m  w  wysokości 10 proc. ceny w y w o ła w ­
czej na jp ó źn ie j w  przeddzień przetargu.

P o jazd  można oglądać od  dn ia  19. IX .  b r. do d n ia  22. 
IX .  b r. od godz.' 12 do 15 p rzy  u l. T e o fila  F ir l ik a  n r  9/12.

_____________________ 3550-K

PR ZETA R G
na  założenie u rządzeń w odoc iągow o-kana liza cy jnych  

w  ob iekc ie  p rzy  u l. W ito ld a  n r  1

o g ł a s z a j ą

Z A K Ł A D Y  Z W A L C Z A N IA  S Z K O D N IK Ó W  
ZB O ŻO W O  - M Ą C Z N Y C H

O kręgow y O ddzia ł w  Szczecinie, u l. 5-go L ip c a  25.

W  p rze ta rg u  m ogą brać  u dz ia ł p rzeds ięb io rs tw a pa ń ­
stw ow e, spó łdzie lcze i  p ryw a tn e . O tw a rc ie  o fe rt nastąp i 
w  d n iu  16. 9. 61 r.

Zastrzega się d o w o ln y  W ybór o fe re n ta  bez podania 
przyczyn . 3561-K

S Z C Z E C IŃ S K A  F A B R Y K A  M A S Z Y N  

B U D O W L A N Y C H  W  S ZC ZE C IN IE , u l. D ubo is  20

ogłasza do d a tko w y  nab ó r uczn iów  w  k ie ru n k u  
m o n te r -  o p e ra to r d źw ig ó w

W a ru n k i p rzy ję c ia :

1. ukończenie 15 la t  życ ia
2. św iadectw o ukończen ia  7 k las szko ły  pods taw ow e j
3. dob re  z d r-w ic .

m , , 4 7 1 » & £ $ I i ( f f i i U
U C Z N IO M  Z A P E W N IA  Ś IĘ :

1. w ynagrodzen ie  w  w ysok. 260 z ł m iesięcznie 
(w  I-szeJ k las ie )

2. bezpłatne zakw a te ro w a n ie  w  in te rn a c ie
3. możność odpłatnego ko rzys ta n ia  ze s to łó w k i 

p rzyszko lne j.

C hę tn i w in n i zgłaszać się w  Zasadniczej Szkole B u d o ­
w la n e j Szczecińskiego Z jednoczenia B udow nic tw a! 

Szczecin, u l.  W ła d ys ła w a  IV  (b a ra k i ko lo  rzeźni).
3562-K

M i ę ł a ś
n a  re m o n t in s ta la c ji e le k tryczn e j w  bazie  ry b a c k ie j 

W O L IN

S P -N IA  P R A C Y  R Y B . M O R S K . I  Z A LE W O W E G O  
„C E R T A “  W  S ZC Z E C IN IE

W a ły  Chrobrego 1.

O fe rty  mogą składać p rzeds ięb io rs tw a  państw ow e, spół­
dzielcze 1 p ryw a tn e  w  te rm in ie  do  d n ia  18 w rześnia 
1961 r . godz. 10. O tw a rc ie  o fe r t nas tąp i w  ty m  sam ym  
d n iu  o  godz. 12.
Zastrzega s ię  p ra w o  dow o lnego w y b o ru  o fe re n ta  1 
un ie w a żn ie n ia  p rze ta rgu  bez podan ia  przyczyn.

3568-K

Ogłoszenia Drobna
NIERUCHOMOŚCI

D O M  jednorodzinny 
wolny; zabudowanie 
gospodarcze, ogród, 
Brodnica w oj. Byd­
goszcz sprzedam. W ia­
domość Szczecin ul. 
K r. Jadwigi 30/9.

9284-G

G R Z E J N IK I c. o. ku­
pię. Jagiellońska 37/1.

9285-G

Oddziału Chirurgiczne* 
go Szpitala Kolejowego 
d r W łodzimierzowi Sto­
rnie oraz lekarzom  
pielęgniarkom i salo­
w ym  tego oddziału za 
troskliwa opiekę w  era 
sie operacji składa 
wdzięczna pacjentka 
W. M arcinkiewicz.

9286-C.

SERDECZNE podzięko 
wanie rentgenologowi 
dr. Jachowi za trafna 
diagnozę składa R. 
Grochocka. 9288-G,

U N IE W A Ż N IA  sle Pie­
czątkę o treści: Robo­
ty  Ciesielskie Langner 
Franciszek Szczecin ul. 
Samosierry 9b. Piecząt 
ka zgubiona została w  
czasie jazdy motocy­
k lem  w  dniu 8, 9, 61 r.

w  drodze Dobrzany- 
Brudzewice-Długie.

9287-G

OR D YN A TO R O W I Chi­
rurg ii Szpitala Kolejo­
wego dr. Stornie za po 
myślną operację żoląd 
ka, dr dr Gaseckiemu, 
Raganowiczowi, Bronie 
wieżowi. Siostrom Ow­
czarskiej, Gepert,
Próchno, Białkowskiej 
1 całemu personelowi 
za troskliwa opiekę wy 
razy głębokiej wdzięcz 
ności składa R. Gro­
chocka, 9288-G

ZA O PIE K U JĘ się dziec
kiem  we własnym do­
mu. A l. M . Buczka 
53/11, 9239-fi

A R TYSTYC ZN Ą

CEROWNIĘ
ODZIEŻY

prowadzi
w  Domu Odzieżowym  
przy A l. Niepodległości 

19, I  piętro

Dyrekcja M H D  
A rt. Odzieżowymi

G w arantuje się szyb­
kie i  estetyczne w y­

konanie
3484-K

Państwowe Gospodar­
stwa Ogrodnicze Pod 
zaraczc-Godzisz pocz­
ta  M aciejowice tol. 5 
st. PK P Sobolew 
pow. Garwolin woj. 
warszawskie — ©fe* 
ru ją  drzewa: 
owocowe pólpienne i  
pienne pełny asorty­
m ent wg. doboru od 
m ian — ozdobne, ale 
jow© i do wszelkich 

zadrzewiać. 
K rzew y: owocowe w  
tym  orzechy lasko­
we, ozdobne, żywo­
płotowe, róże wielko  
kw iatow e i  czepne. 
Ig lak i: w dużej ileś 
ci gatunków odmian 

i  form.
3468-K

GOSPOSIA potrzebna. 
Wiadomość, Swarożyea 
3 a/ I I .  9290-G

O P IE K U N K A  do dziec­
ka potrzebna, ul. Gor­
kiego 34/3. 9291-G

POMOC domowa na 
stałe lub  dochodząca 
potrzebna. Zgłoszenia 
A l. Jedności Narodowej 
" n  2. 9392-G

POMOC domowa docho­
dząca do dwojga dziecu 
potrzebna. Boh. W -w y  
29/11. S293-G

BA G A ŻÓ W K Ę m arki Re 
nault sprzedam. Szeze- 
cin-SwierczewO; Grono­
wa 37. 929 t-G

S Y P IA L N IĘ , radio z a- 
dapterem, tapczan, ma­
szynę do Szycia oraz in­
ne meble sprzedam pil­
nie. Wiadomość Boi. 
Krzywoustego 57 m 18.

9271-0

F O R TEPIA N  BlUthtier, 
magiel ręczny oraz róż 
ne meble okazyjnie 
«przedam, tel. 359-64 Ma 
łopolska 51 m 14, 92S5-G

SAMOCHÓD osobowy 
sprzedam. Wiadomość 
Szczecin u l. Ustronie 4/2 
(Pomorzany) 9298-G

M O TO C YK L M-7J sprze­
dam, ul. Kaszubska lł /4  
od godz. 16 ■— 15, tele­
fon 445-00. 9297-G

M OTOCYKL Jawa 175
stan idealny sprzedam.
Dąbie, Raciborska 10.

k a s ę  pancerną sprze­
dam. Tel. 429-81 od godz.
9 — 13. 9299-G

P IA N IN O sprzedam,
Parkow a 9/12 od godz.
18 — 20. S306-G

K O M PLETN E podwozie,
siln ik, nowe ogumienie 
IF A  oraz m otocykl SHL  
150 sprzedam. Cegielski* 
go 15 od godz. 7. 0301-0

M O TO C YK L m arki Iż  
49 sprzedam. Wiadomość 
Łokietka 1/15 w  godz. 
Od 17,20 do 15,30. 9302-G

M O TO C YK L MuńSk 125 
stan b. dobry sprzedam. 
Cena 3.000 zł. Nowogard, 
Jedności Narodowej 4» 
tel. 203. 93C‘  “

SAMOCHÓD Warszawa
z radiem sprzedam. Wia 
domość. Szczecin, Reja 
8/15. 9804-G

M OTOC YK L W FM  
częściami zapasowymi 
sprzedam. P iotra Ście­
giennego 10/3 9305-G

W ÖZEK dziecinny stan 
dobry piln ie sprzedam, 
A rm ii Czerwonej 21/8.

9308-G

D W IE  am erykanki no­
we. szafkę, obrazy sprze 
dam, Heleny 2/5. 9307-G

JAW Ę 250 oraz gara* 
blaszany sprzedam. D łu­
gosza 17/1. 9308-0

F ISH A R M O N IĘ , pianino
koncertowe, sJnlk elek­
tryczny 10 kW  sprze­
dam. Małopolska 52/18.

9308-G

SAMOCHÓD osobowy 
Skoda-Spartak stan ldo- 
alny sprzedam. Wiado­
mość Szczecin pl. K iliA  
swego i  E- .Warsztat.

8310-G

M OTOC YK L Jawa 
ccm stan idealny sprze­
dam. A l. Wojska Pols- 
skiego 98 godz. od 17.'

9311-G

M OTOCYKL m arki Iż 
stan dobry sprzedam. 
A l. Piastów 09/15. 9312-G

G ARAŻ motocyklowy 
blaszany sprzedam, lei. 
466-32 po 15. 9313-G

DW A  łóżka z szafkami 
(komplet) oraz dwa ro 
w ery sprzedam. Wiado­
mość tel. 474-96. 9314-G

P IA N IN O  krzyżowe ta­
nio sprzedam, te!. 34-793.

9315-G

M OTOCYKL M-72 z 
przyczepą etan bardzo 
dobry sprzedam, tel. 
376-79. 9316-G

DOM EK jednorodzinny 
z dużym  ogrodem w  
Trzebieży zamienię na 
mieszkanie w  Szczeci­
nie. Trzebież, ul. Ryba­
cka 7, Raciborska.

9335-G

POKOJE, kuchnia, 
Połczyn-Zdrój zamienię 
na podobne w  Szczeci­
nie. Ściegiennego 4—19.

9336-G

PO SZUKUJĘ pokoju 
przy rodzinie dla ucznia 
TechnJkum. Wiadomość: 
te l. 438-92. 9337-G

POKÓJ z  używalnością 
kuchni w  W ałbrzychu  
zamienię na podobny w  
Szczecinie. Telefon  
397-70 od godz. 18 do 21.

9338-G

PR ZYJM Ę na pokój 
aublokatorski. Zgłosze­
nia: K o łłą ta ja  26-3] od 
godz. 14—18.

PR7.YJMĘ 2 osoby na 
pokój. M . Gorkiego 24 m. 
10 (małżeństwo w y k lu ­
czone), 9340-G

DW A  pokoje, kuchnia 
po remoncie zamienię 
na inne. Rew. Pażdz.er 
nikowej 6/20. 9317-G

Z A M IE N IĘ  na mniejsze 
mieszkanie czteropokojo  
we. M alinow a 6/2.

9318-G

1 POKÓJ z kuchnią za­
mienię na większe. W a­
runki do omówienia. 
Wiadomość u l. Niedział 
kowskiego 15a/16. 9319-G

DW A  pokoje, kuchn.a 
zamienię na pokój kuch 
nia. łazienka. Telefon  
722-94. 9320-0

N A U C ZYC IE L poszuku­
je  pokoju. O ferty  Biuro  
Ogłoszeń p l. Hołdu Prus 
kiego 8 na nr 977.

9331-G

M IE S ZK A N IE  w  Dęb- 
nie-Lubuskim  zamienię 
na mieszkanie w  Szcze 
cinie. Wiadomość Arm ii 
Czerwonej n r l i  m « ofi 
cyna. 9322-G

8 POKOJE. kuchnia, 
ogród, M yślibórz znm.e 
nię na podobne w  Szcze 
cinie, tel. 458-33. 9323-G

D O M EK  Jednorodzinny 
* dużym ogrodem w  
M rągowie (M azury) za­
m ienię na podobne lub  
komfortowe mleszksn.e 
w  Szczecinie. O lerty  
B iuro  Ogłoszeń pl. Hol 
Au Pruskiego 8 na nr 
980. 9324-G

3 POKOJOW E mieszka­
nie zamienię na m niej­
sze, u l. Mazurska 14/3.

9325-G

N A U C ZY C IE LK A  zawo­
du poszukuje pokoju od
I  października. Zgłoszę 
nia tel. 432-27 od godz.
I I  — 14. 932S-G

POKOJ z kuchnią, 
zienka. I  piętro, nowe 
budownictwo, centrum  
Jeleniej G óry zamienię 
na podobne w  Szczeci 
nie. O ferty B iuro  Ogło 
szeń pl. Hołdu Pruskie 
go 8 na nr 976.

9327-G

8 M A ŁE  pokoje, kuch­
nia, łazienka u l. Lubec 
kiego zamjenię na 2 po­
koje duże z wygodami. 
Wiadomość tel. 345- 57.

9328-G

2 LU B  3 pokoje, I  plę 
tro, kuchnia, łazienka, 
ogródek w Stargardzie 
zamienię na 1 pokój -  
kuchnią w  Szczecin 
Stargard; Czarnieckiego 
19/4 9329-G

3 POKOJE, łazienka, 
ra t, ogródek zamienię 
na 2 pokoje z wygoda­
m i. oficyna i  111 piętro 
wykluczone. Juranda
8/8. 9330-G

3 POKOJE, kuchnia, 
kom fort, zamienię 
podobne Rzeszów, 
brze, G liwice. O ferty  
B iuro Ogłoszeń pl. Hol 
du Pruskiego 8 na nr 
975. 9331-G

M IE S ZK A N IE  w  Szcze­
cinie zamienię na mie 
szkanle we W łocławku  
lub Bydgoszczy. Ros­
tworowskiego 26 m 5 
(EOgOdtlO). S332-G

Bank 
KO

poleca doskonałe 
K A K A O  B R A ZY LIJS K IE

w opakowaniach 0,5 i 1 kg 
przypominając, żp. sprzedaż prowadzona Jest 
wyłącznie za bony towarowe i waluty obce.

Podajemy adresy 
W ARSZAW A  
Czackiego 21 
K IELC E
Słowackiego 8/16 
B IA ŁYSTO K  
Sienkiewicza 16 
ŁO D 2  
Jaracza 6 
PO ZN A N  
Stary Rynek 82 
SZC ZEC IN  
Koński K ierat 12

naszych ekspozytur! 
KRAKÓW  
Rynek Uówny 81 
RZESZÓW  
Gałęzowsklego 12 
W ROCŁAW  
Oławska 34/87 
TARNÓW  
pl. Kazim ierza 2 
G D YN IA  
Żeromskiego 36 
N O W Y TARG  
Długa 93/95

Pracowici] Poszukam

SZC ZEC IŃ SK I Zarząd A ptek zatrudni robotni 
kńw przy pracach przeładunkowych w Dziale 
Transportu. W arunki płacy do om ówienia na 
miejscu. Zgłoszenia p rzyjm uje D ział Transpor 
tu  SZA Szczecin ul. Więckowskiego 1/2

3563-K

P R Z Y J M IE M Y  kierowcę do prowadzeni« samo 
chodu ciężarowego. Zgłoszenia, Szczeciński
Związek Hodowców Drobnego Inw entarza
Szczecin u l. M ickiewicza 41 pokój 33. 9282-G

P R ZYJM Ę uczniataicę) w w ieku 17 — 18 lat. 
Zakład fryzjerstw a damskiego Szczecin u l. 
S t. Dubois 15, S283-G

PR ZED SIĘB IO R STW O  Robót Czerpalnych i  
Podwodnych Oddział Szczecin u l. Nocznickie­
go 18/22 p rzyjm ie do pracy spawaczy do obsłu 
gi spawarek elektrycznych i autogeoicznych. 
W arunki pracy i płacy do omówienia w  Sekcji 
K ad r Przedsiębiorstwa pokój nr 15. 3564-K

C EN TR ALN E W ięzienie w Szczecinie przyjm ie  
do pracy w ochronie 29 mężczyzn. W arunki p ł*  
cy do omówienia na miejscu. W arunki: dobry 
stan zdrowia, wykształcenie m inim um  7 klas 
szkoły podstawowej, odbyta służba wojskowa. 
Zgłoszenia przy jm u je  Dział K adr, Szczecin ul. 
Kaszubska 28. 3563-K

2 PR A C O W N IK Ó W  fizycznych do transportuj 
ślusarza konserwatora c. o ., 1 ślusarza m a­

szynowego, 1 lak ie rn ika m alarza oraz uczniów 
do wyuczenia zawodu ślusarskiego, szkutnicze 
go 1 żaglomistrzowskiego przyjm ie natychmiast 
Szczecińska Stocznia Jachtowa w Szczecinie 
ul. 9w iatowlda 6. W arunki pracy 1 płacy do 
uzgodnienia na miejscu. 3566-K

PR A C O W N IK A  na stanowisko starszego re fe ­
renta do spraw adm inistracji (mężczyznę) za­
trudni od zaraz Hurtow nia M iędzypowlatowa 

Szczecin-Dąbiu ul. Pomorska 34. Wymagane 
wykształcenie średnie i  2 le tn ia  p raktyka na 
powyższym stanowisku. W arunki pracy i płacy 
do omówienia na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
pod wyżej podanym adresem. 8567-K

K IER O W C Ę samochodu ciężarowego s prawem  
jazdy i  kategorii zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Inw alidów  im . A . Lampego w  Szczeci 
nie u l. M ickiewicza 34. Zgłoszenia osobiste 
przyjm uje sekretariat Sp-ni w  godz. od 8 — l i .

3569-K

2 POKOJE, kuchnia, ła 
zienka. c. o., ogródek 
zamienię na 3 pokoje, 
wygody. Pogodno W ita 
Stwosza 4/2. 9333-G

2 p o k o j e , kuchnia, ła 
zienka, piece, na Pogod 
nie zamienię na równo 
rzędne w  śródmieściu 
najchętniej c. o. Wiado 
mość tel. 73-119 od 
godz. 18. 9334-G

ZG UBIONO prawo prsk
tyk i felczersk.ej wyda­
ne przez W oj. W ydział 
Zdrowia w  Szczecinie 
na nazwsko M arla Ja­
błońska. 9341-G

daną przez Hutę Szcze­
cin na nazwisko Bogdan 
K ału tn y. Znalazca pro­
szony o zwrot na adres: 
Szezec-n, ul. Zamknięta 
18-5. 9342-G

ZG U B IO N O  legitym acje  
rzeczoznawcy mięsa i 
przetworów mięsnych 
na nazwisko Jerzy Jac­
kowski. Szczecin, u l. L i­
belta 87. 9343-0

ZG UBIONO portfel z do 
kum entam i, dowód oso­
bisty, prawo jazdy 1 
kat.; ks.ęteczkę wojsko 
wą, legitmaeJe służbowa 
na nazwisko Zygmunt 
Dreczka. 9344-G

ZG U B IO N O  przepustkę 
pracowniczą wydana
przez ZPO w  Szczeci­
nie na nazwisko Janlr.a 
Liszewska. 9343-G

Oszczędza! w PKO

TEATRY
„Z ło ty  cielak1’ g, 

, .Kuglarze’!

POLSKI
19.30
WSPÓŁCZESNY  
g. 19.30
O PERETKA — „Rozkoszna
dziewczyna” g. 19.15 

ZB M  — Państw Opera Objaz­
dowa z Warszawy — „C ar­
men”  g. 19.30

KINA
KOSMOS — „Droga na za-
chód” g. 13.30, 16, 18.30, a
— poi. — od la t 12 --  czwar-

tek: „Dziś w  nocy umrze m i*
sto” g. 9, 11.15. 13.36, 16, 18/ •-
*•» — poi. — od la t 14
D E LF IN  — „Zezowate szczę­
ście”  g. 13.30, 16, 18.30, 21 -4 
poi. — od la t 16 (środa 1 czw ar 
tek)
B A ŁT Y K  — Wrzesień 1939 r .”  
g. 13. 15, 17, 19, 21 — poi.
— od la t 14 — czwartek: „Prze
ciw ko bogom”  g. 11.10, 13.30;
15.50. 18.10, 20.30 — poi. — cd  
la t 12
OGRODOWE — „Dom p©<» 

urwiskiem " g. 20 — węg. 
TEN IS O W E -  „Ballada o żoł­
nierzu” g. 20.39 — radź. 
P O LO N IA  — „Zakaże'--» piosen 
k i” g. 11, 13.36, 16, 18.30, 21 
poi. — od lat 14 (środa i  czwar 
tek)
P IO N IER  — „Dam an”  g. 10 
}, r * / * r t e r ”  g. 11, 13, 15, 19, 21 
-~  poi. — od la t 14 — „K an- 
tyezka z  d rew ra” g. 17 (środa 
1 czwartek)
M U ZA  (Pomorzany! — „B ia ły  
niedźwiedź” g. 13, 20 — poi. —4 
od lat 14
PR OM IEŃ  — „Pożegnania”  g( 

16 — poi. — cd la t 18
M ARS — „C i g. 18, 20.13J
— poi. — od la t 14
FA LA  — „Noc poślubna”  g. 
18, 19.45 — poi.-fiński — Od la t 
16
PAŁA C  M ŁO D ZIE ŻY  — „Ta-ł 
Jemnica dzikiego szybu”  g. 17 

poi. — od la t 7 
ECHO (Krzekowo) — ,,LekkO- 
duchy 1 dziewczyna" g. 18, 2®
— radź. — cd la t 12
M EW A (Żelecbowo) — „Po­
piół 1 diam ent” g. 13, 20 — poi»
— od lat 18
ŚW IT (Skolwin) — „Lotna” g. 
18, 20 — poi. — od la t 16 
SOSENKA (Tanowo) — „M ont­
parnasse 1919” g. 20 — franc*
— od lat 18
ŻEG LA R Z (Golęelno) _  „Ka-' 
n a p  g. 18,  20 a -  poi. — od 
la t 14
PR ZYJA ŹŃ  (Dąbie) — s.St**,, 
ie iarz  Antoni”  g. 18, 20 — poi, 
* -  od la t 12
H U T N IK  (Stołczyn) — ¡,M 'łczą  
ca gwiazda” p. 17.30, 19.30 
poi. — od la t 12 
ETYLO W E (huta szczecin) - *  
„Pasja życia” g. 17.36, 19.30 - *  
USA — od la t 16 
B A JK A  (Police) —* „Lud:.': a  
pociągu” g. 18,  20 — p . I .  - od  
la t 12
1 M AJ (Żydówce) — „ N ik t  ni«  

wola” g. 18, 20 — poL — od  
la t 18
M A R ZE N IE  (TCIełgowo) — „L i*  
dzie z pociągu" g. 18, 20 -4
poi. _  od la t 12 
REPERTUAR K IN  -  na pod­
stawie inform acji W ZK . 
FO TO P LA S TY K O N  — Woj» 
Pol. 36 — „Najpiękniejsze za­

k ą tk i Polski”  g. 10—21

KLUBY
13 M U Z  — p l. Żołnierza *  
czynny od g. I i  
N’ÓT -»  W oj. Pol, «7 — kawiae 
«ia-oeródeR g. 12—23 
GAR N IZON OW Y — W aw rzy - 
Piaka, 5 — w ykład ob. Plus«« 
dla rodziców — ,J a k  cię w i­
dzą, tak  cię piszą”  g. 1*.

WYSTAWY
M U ZE U M  *=> Staromłyńska 27 
współczesne malarstwo po l­
skie, renesansowe stroje fcsią- 
żą pomorskich g. 10—16 
W a ł y  c h r o b r e g o  3 — a r ­
cheologia, przyroda morska —i 
Wystawa wnętrz okrętowych - ł  
g. 10-16
SALA W YSTAW OW A Z A M K U
— architektura amerykańska w  
fotografii — g. 18
SALE W YSTAWOWE CBWA
— Staromłyńska 27 — wysta­
w a malarstwa Jerzego Fcdkal 
wieża g. 10- I 8.

SZPITALE
M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
CY — św. W ojciecha 7 
I I I  K L IN IK A  C H IR . — P iotr«  

Skargi l i
P R ZYC H O D N IĄ  IN T E R N IS T Y ­
CZNA -  W oj, Pol. «3 — g. 
18 — 22

APTEKI
N r ł  — 5 Lipca 7 -  teł. 443-3« 
N r 6 — W oj. Pol, IM  — M L
451-97

K IN A  T E R E N O W E

W ARSZOW  (Pomorzanin) -»
— ..Normandie-NT.men”  a«  
TR ZEB IA TÓ W  (M orski* Oko)
*— „Irena do domu” — p*L  
NOW OGARD <n -  — „M ar?  
sia 1 krasnoludki” — poi. 

DĘBNO (Przedwiośnie) — JPod 
gwierda fryg ljsltą" — poi. 
CHOSZCZNO (Znicz) — „M ą *  
sw ojej żony”  — poi. 
SmONTTJSCIE (Ttyb-k) S I j,Ę - 
w a cbr> soać” — poi. 
M YŚLIB Ó R Z (Słońce) — . sta« 
Pi etap” — poi.
ŁO B EZ (Rega) — i,Słomiany 
wdowiec”  — USA.
M ię d z y z d r o j e  (Słowlanlnf
„H i« -« -!, współczesna”  — pot, 
STARGARD (Dar) — M ilczą­
co ślady“  — poi.
STARGARD (TnM _  j,Poj \ig  
1 diament”  — poi,
G R YF IC E (Capitol) — ,.Przo- 
efwko bogom”  — poi.
Gr y f i n o  (Gryf) — „Cz •  prr-a
szły” — nol.
GOLENIÓW  (Wisła) — „M atka  
Joanna od Aniołów”  — poi. 
K A M IE Ń  (Fregata) m  „W iat*  
ucichł przed świtem « • ja g .
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Znowu ferment w PZPK
Jssi&ft -  wiosna 
znoii! na wokandzie 
„Pótfrzecia“ Eiga-czyli 
mm wydatki na PKP

P R A W IE  R O K „m a ca li n ie w ie rn i Tom a­
sze” . O drzucony m echaniczn ie na k ra jo w y m  
zjeździe P ZP N  system „jes ień  —  w iosna“  
w raca  z pow ro tem  na wokandę.

B łędem  b y ło b y  m n iem anie, że zm iana  sy­
stem u ro zg ryw e k  u z d ro w i ra d yka ln ie  n iedo­
m agające po lsk ie  p ilk a rs tw o , w yd a je  się 
jednak , iż n iepo trzebn ie  z rob iono  w iosną 
ty le  z le j k rw i,  a d m in is tra cy jn ie  nagina jąc 
glosy delegatów , o ro k  p rzedłużając szkod li­
w y  b ra k  s ta b iliz a c ji.

lig i, które posiadają od­
powiednie w arunki — sa­
le. obozy itp.

Gdzie m y żyjemy?! Prze­
cież od dwóch lat właśnie 
ty lko  te „posiadające w a­
ru n k i” zespoły grają ina­
czej. Wszystkie niższe kia 
sy zm ieniły już system. 
Czy zmusił on je  do pra­
cy w zimie to już inna 
sprawa... Oponenci w ysu­
w ają argument nieunik­
nionego spadku frekw en­
cji na mniej ważnych przy 
nowym systemie meczach 
jesiennych. Niew ątpliw ie  
frekwencja bedsie m nie j­
sza. ale podczas jesien­
nych dni i tak na mecze 
przychodzili ty lko  najbar­
dziej w y trw a li kibice, a 
cl i w  nowej sytuacji nia 
opuszczą spotkania.

ZM IA N Ą  SYSTEM U  
skończy jed na k  wreszcie 
7. dz iw o lągam i ja k im i są 
obecnie ro zg ryw k i o w e j­
ście do I I  l ie i  i p ro w a­
dzenie „p o d w ó jn e j bu-

N iip rzód  grom i 

Śląsk - W rocław

Gzy i środa
b ę d z ie
„słoneczna“?

. „S Ł O N E ę Z h iĄ ,  NIJS-,,, 
D Z IE L Ą ”  S ZC ZE C IN  A  
nazw ano u b ie g ły  t y ­
dzień ro zg ryw e k  p i ł ­
ka rsk ich . Is to tn ie  zw y 
c ięs tw a  w szys tk ich  
trze ch  szczecińskich ze 
spo tów  są uzasadnie­
n iem  takiego okreś le ­
n ia . Jednak i  na s ło ń ­
cu  są p lam y, a taką  
b y ła  bardzo słaba po ­
s taw a  Pogoni.

D Z IS IA J  o godzin ie 17 
¡portowcy goszczą „c z e r­
w oną la ta rn ię ”  ligow ego 
w e h ik u łu  L u b lin ia n kę . N ie 
w yd a je  się, by L u b lin ia n - 
ka , k tó ra  przegrała w 
n iedz ie lę  ze słabą Po lo­
n ią  m og ła  zagrozić Pogo­
n i,  chc ie lib yśm y jednak 
by  ew entualne zw yc ię­
s tw o przyszło w lepszym  
s ty lu  n iż  w  niedzie lę.

PR ZED  TR U D N Y M  za ­
daniem  s to i A rk o n ia . Po 
sukcesie w  K rako w ie , 
p rze c iw n ik ie m  stoczniow ­
ców je s t d z is ia j ta rn o w ­
ska U nia, zespół, k tó ry  u r ­
w a ł w  osta tn in j meczu 
p u n k t N aprzodow i. Szcze- 
c in ia c y  zdają sobie spra­
wę z powagi s y tu a c ji i 
p rzyg o to w yw a li się do te ­
go meczu bardzo p iln ie . 
Tow arzyszący dru żyn ie  le- 
k r r z  k lu b o w y  Szczebel, 
po in fo rm o w a  nas, że m ia ł 
k ło p o ty  z P u tko w sk im , 
k tó ry  po w yleczeniu k o n ­
tu z ji  ba rku , zosta ł w  so­
botę s fa u low a ny  i  m a le k ­
ką  kon tu z ję  nog i. Do 
fo rm y  w yra źn ie  dochodzi 
na tom iast P u d łow sk i, k tó ­
r y  po zdobyc iu  b ra m k i w 
m eczu z G arbarn ią  uw ie ­
r z y ł w swe m ożliwości.

ZA ŁO Ż E N IE M  taktycz­
nym  trenera Źyw otki Jest 
zdobycie w meczu z Unią 
jednego punktu. „A le to 
jest plan minim um — do­
daje Żywotko. — Będzie­
m y prowadzili grę na 
zwycięstwo, jedynie bar­
dziej uważnie strzegąc 
Własnej bram ki” .

W pozosta łych meężach 
B a!ty k  gra ze S talą Rze­
szów, Cal s ia  z U n ią  Ra­
c ibó rz , G w ard ia  z G a rbar­
n ią , Leg ia  z P iastem , O lim  
p :a z Po lonia i  W awel z 
A rk ą . (st)

K A T O W IC E  P A P . Wo 
bec zam kn ięc ia  bo iska 
w  L ip in a c h . spo tkan ie  
N -rp r~ M  L ip in y  —  Ś ląsk 
W re  r, k tó re  m ia ło  
odbyć się w  środę roze­
grane zosta ło  ju ż  we 
w to re k . Po bardzo do­
b re j grze. w y g ra ł N a ­
przód  5*2 12:11.

T Y M  R A ZE M  sprawa 
ju ż  chyba przesądzona. 
Skapitulował nawet jeden 
7. największych orędowni­
ków „starego porządku” 
red. Grzegorz Aleksandro­
wicz. Stwierdziwszy, iż  u- 
iega rtieprzekonany przy­
toczył argumenty zwolen­
ników  zmiany i  ich p rze­
ciwników.

A R G U M E N TY przema­
wiające za zmiana syste­
mu Czytelnicy „K uriera” 
pamiętają chyba z wiosen 
nych dyskusji. kiedy to 
powtarzaliśmy je  w ielokrot 
nie. licząc na zdrowy roz­
sądek i... uszanowanie wo­
li W alnych Zjazdów po­
szczególnych OZPN-óWi 
które wypowiedziały się za 
zmianami.

Nowy system rozpoczyna 
jący rozgryw ki w  jesieni) 
a kończący w  najlepszych 
warunkach • atmosferycz- 

tftych —.^wczesnym iat.em:.

M  zmusi k luby do 
pracy w zimie, która 
będzie jedynie przerwą 
między dwoma rundami, 
a nie okresem usankcjo­
nowanego nieróbstwa, Ja 
kim  były przeważnie z i­
mowe obozy.

M  dostosuje wreszcie 
do systemu rozgrywek 
przyjętego na całym świe 
cie. Pozwoli to na na­
wiązanie lepszych kon­
taktów  z klubam i euro­
pejskimi i  nie bedzie ko­
lidowało np. drużynom  
uczestniczącym w Pucha 
rze Europy, Intertoto  
itp.

P R ZE C IW N IC Y  zmian 
wysunęli znowu swe sta­
re argumenty — choć 
tym  razem w ydaje się z 
mniejszym przekonaniem.

Główny 7. Jiich to ten, że 
nowy system zmusi do 
pracy w  zim ie tylko  n ie­
w ielką grupę drużyn I  i  I I

chalterii” w  tabelach lig  
wojewódzkich w oczeki­
waniu na powrót tych, 
którzy nie spełnili n a­
dziei.

Opracowuje 6ię rów ­
nież program zm iany za­
plecza lig. przy reorga­
nizacji m a być powołany 
nowy tw ór w  miejsce 
dotychczasowych I I I  lig. 
Będą to cztery grupy l i ­
g i terytorialnej, mającej 
być zapleczem dla I I  l i ­
gi i ekstraklasy.

SZC ZEC IN  według pro­
gramu ma należeć do I  
grupy 1 będzie grać z dru 
iynam i Gdańska. Koszali­
na. Poznania i Zielonej. 
Góry. L ig i m iędzywoje­
wódzkie mają być ostat­
nim szczeblem sportu ma­
sowego, czyli nie będą mo 
gły  korzystać z uprawnień  
do pomocy finansowej za­
wodnikom.

Zwiększone w ydatki n i 
przejazdy maiią podobno 
być pokrywane ze zw ięk­
szonych wpływów kaso­
wych tych -.półtrzecich
lig ”. Być może iż  potw ier­
dzi to praktyka. Trudno 
nam jednak dostrzec tę 
zupełną niezależność za­
wodnika od pomocy finan  
sowej klubu, wówczas,
gdy będzie on musiał cc 
drugi tydzień odbywać
dwudniową „wycieczkę" 
np. do Gdańska. Elbląga,
Słupska. Poznania czy 
Szczecinka.

ST. R A K O W S K I

Zcfey szewc bez butów 
nie chodził!

N A  TR ZY D Z IA ŁA JĄ C E obecnie w Szczecinie sek­
cje kajakarskie przy KS Czarni, KS Odzieżowiec ł 
KS Orzeł — dwie pierwsze mogą pochwalić się po­
ważnymi osiągnięciami. W arto chociażby wymienić 
tegoroczne mistrzostwa Polski w Poznaniu, gdzie 
kluby szczecińskie spisały się w yjątkow o dobrze. 
Czarni zdobyli drużynowe mistrzostwo Polski jun io­
rów, a Odzieżowiec uplasował się na dobrej czw ar­
te j pozycji. Jest to niewątpliw ie zasługą naszych tre ­
nerów, którzy po latach w ytrw ałe j pracy dochowali 
się sporej grupki młodych, utalentowanych zawodni­
ków. Gdy jeszcze uwzględnimy w arunki wodne, ja ­
kie posiada Szczecin, mogłoby się wydawać, że je ­
steśmy bliscy ideału. Tymczasem szereg województw  
nie mających takiego dostępu do wody ja k  szczeci- 
niacy zdystansowało nas pod wieloma względami. 
Dotyczy to przede wszystkim warunków, w jakich  
pracują nasi kajakarze. N a przykład w Poznaniu 
każdy klub  posiada własną przystań, a jest ich ogó­
łem dziewięć. Tymczasem u nas an i Czarni, ani 
Odzieżowiec nie posiadają przystani. Pierwsi dobija­
ją  się o własne lokum  od 1952 roku. D rudzy korzy­
stają z  gościny trzecich z kolei gospodarzy. W  obu 
wypadkach sprawa przystani staje się problemem  
duż/ej wagi. Drogi sprzęt przechowuje się w  nieodpo 
wiedai sposób. M agazynuje się go w  starych, p ry ­
m ityw nych szopach, z reguły znacznie oddalonych 
od przystani. To z kolei nie pozwala na pełne w yko­
rzystanie jednostek. Ożywioną działalność na polu 
popularyzacji sportów wodnych przejawiają dzia ła­
cze Odzieżowca. W  Piaskach na przykład założono 
sekcję ka jakarską i postanowiono otoczyć ją  opie­
ką trenerską. IV  przyszłości planuje się zorganizowa- 
war.ie podobnych sekcji w Myśliborzu i innych miej 
scowościaeh naszego województwa. Po tym  przykła 
drie, a takich można by wymienić znacznie więcej, 
należy sadzić, że kajakarstwo cieszy się w ie lką po-

ów. Będzie wice dużo czasu do przyszłego sezonu, 
by nasze władze zastanowiły się nad dalszą egzy­
stencją wymienionych klubów. Jeżeli zalety nam, 
aby szczecińskie kajakarstwo — nasz regionalny 
snort — odnosiło dalsze sukcesy, trzeba zrobić wszy­
stko, aby tak kosztowny i *  trudem zdobyty sprzęt 
nie uleci zniszczeniu. A to nam niestety grozi.

AQlt£iSŁAW JA N IU R Ę K

Siatkarze
s z u k a ją
talentów
R E D A K C JA  sportow a 

„G l03u Szczecińskiego' 
p rzy  wspó łudzia le 07.PS 
o rg an izu je  w  sobotę i 
niedzie lę tu rn ie j s ia t­
k ó w k i d la  niezrzeszo- 
nych . T u rn ie j zostanie 
rozegrany na  ko rta ch  te 
nteowyeh Pogoni i bę­
dzie obserw ow any przez 
tren erów  i  dzia łaczy 
¡ la tkó w k i, k tó rz y  liczą 
się z ty m , iż, w śród ze­
społów m łodzieżow ych 
m a jd a  się u ta len to w a n i 
zaw odnicy.

Z A N IM  JE D N A K  w y ło  i  
w i się now e gw iazdy 
stare da ją  o  sobie jesz 
cze znać. Oto w  pią tek ' 
zobaczym y na  boisku 
p rz y  ko rta ch  SK T repie < 
zen taeje okręgu sorzed j 
dziecięciu la t. B y l i  za­
w odn icy  w yczynó w 1 
S p ó jn i stanow iący na­
stępnie zalążek ligo w e­
go zesnołu Pogoni po­
s ta n o w ili zaorać spotka I 
n ie  z a k tu a ln ą  I-Tigową i  
dru żyną  po rtow ców .

W  zespole „s ta ry c h  1 
gw iazd”  zobaczym y m . 1 
in . SZO LO M IC KIE G O . , 
B O B K Y K A , CHOMIC- 
K1EGO, B t E L A K  OWA. 
N O ZD RZY KO W SKIEG O  1 
1 in n ych . P o rtow cy  w y ­
stąpią w  sw ym  pe łnym  
■składzie i  będzie to  ich  1 
osta tn i m ecz przed w y 1 
jazdem  na W ęgry. ,

Mecz rozpoczn ie się o 
l godzin ie 18 a dochód
I przeznaczono na Fun­

dusz B u do w y Szkół.

Do wyboru -  do koloru!

M O D A
„POD ARKADAMI“

Spółdzielczy
SUPERMARKET

przy ul. Wielkiej

i  « \
3. ód 0 
un- i

JUMI0RZY
S zczec in a
w. pucharze 
i m. M icb a!owieża
na 5 miejscu

W  Toruniu w  p iłkar­
skim turn ieju  o puchar 
im . Michałowicza (od 5—8 
miejsca) duży sukces od­
niosła reprezentacja jun io ­
rów Szc7.ecina która zajęła 
5 miejsce.

W  pierwszym meczu 
Szczecin zremisował z Rze 
szowem 2:2 (w rzutach kar 
nych w ygrał Szczecin 5:3), 
w  drugim spotkaniu Szcze 
cin pokonał Opole 3:i, (n)

TRUDNE
REGATY
irójmeczu

W  N IE Z W Y K Ł Y C H  wa­
runkach atmosferycznych 
odbywał się tym  razem 
doroczny trójm ecz żeglar­
ski o puchar przewodniczą 
cego W KKFliT. Nad Jezio­
rem  Dąbskim w ia tr osią­
gał w porywach 4 a na­
w et 5 stopni w  skali Beau­
forta . Stało się to przy­
czyną „w yw ro tk i”. Omegi 
sterowanej przez TYSZ­
K IE W IC Z A . inna Omega 
A ZS -u  straciła przy sil­
nym  podmuchu urządze­
nie sterowe. Również ster­
n ik  N IE M Y S K I z LFZ -tll 
musiał się wycofać po dru 
gim biegu na skutek zła­
mania masztu.

W  tej sytuacji żeglarze 
A R K O N II w ygrali trój­
mecz, uzyskując 27 pkt. 
LPZ w yw alczył 22 pkt a 
AZS ty lk o  7 pkt. W ubie­
głym  roku L p Z  zwyciężył 
przed Arkonią różnicą za­
ledwie 0,5 punktu, (k)

D Z IŚ  przed p o łudn iem  
o tw a rto  w  Szczecinie 
p rzy  u l. W ie lk ie j 14 d w a  
nowoczesne sk le p y  p re ­
se lekcy jne  zaopatrzone 
w  n ie zw yk le  bogaty w y ­
bór k o n fe k c ji i  ga lan­
te r ii.

W  jasnych, p rzestron­
nych  pom ieszczeniach 
zgrom adzano przeszło 
tys. m ode li, szczególną 
uw agę zw ra ca ją  e fek tów  
ne k o s tiu m y  i  płaszcze 

j dam skie, m odne w yro- 
• by z d z ia n in y , doskona- 
j le  uszyte płaszcze i gar- 
I n itu r y  m ęskie, m odne 

estetyczne ub ranka  dzie- 
| cięce, poszuk iw ane ko - 
¿szule ze S p ó łd z ie ln i im .
! D ąbrow skiego , skarpe ty , 

pończochy itp .
System  rozm ieszczenia 

to w a ró w  pozw a la  k lie n -  
i to w i w yb rać  to , co go 
, na jb a rd z ie j in te resu je ,
| zapoznać się z cenam i, 

p rzerzucić d z ie s ią tk i 
m odnych  ub io rów ...

N ap isa liśm y: d w a  no­
w e sk lepy. Is to tn ie  — 
są to  odrębne p la có w k i, 
choć w  zasadzie tw o rzą  
jedną całość. W  p ie rw  
szym  z h ic h  sprzedaje 
się a r ty k u ły  d la  męż­
czyzn i  ch łopców . W  d ru  
g im  —  z n a jd u je m y  bo­
ga ty  w y b ó r  u b io ró w  
g a la n te r ii d la  pań 
.$7,ie,wcząt. Ten podzia ł 
u ła tw ia  k lie n to m  doko ­
nan ie  W a śc iw ó g o  w yb o ­
ru, a jednocześnie po­
zwala na z a ła tw ie n ie  
w szystk ich  zakupów , bez 
zbędnego chodzenia i  po 
szuk iw an ia .

Szczególną uwagę 
zw raca  duży  w y b ó r  ró ż ­
norodnych  m ode li. W  no 
w ych  sklepach o tw a r­
tych  przez B iu ro  H and lo  
w e  W ZSP reprezentow a 
ne są w y ro b y  spó łdz ie l­
n i pracy. Ich  na jb a rd z ie j 
znam ienne cechy —  to  
przede w szys tk im  w yso­
ka  jakość, d o trzym yw a ­
n ie  k ro k u  w ym agan iom  
m ody i  p ro d u k c ja  
k ró tk ic h  seriach.

N a pochw ałę  zas ługu­
je  —  oprócz nowoczes­
nych, dogodnych fo rm  
sprzedaży (re a lizu je  się 
tu  ta lo n y  O TS!) —  ta k ­
że estetyczny w y g lą d  no 
w ych  p laców ek. Zrezyg- 
now ano z  n iepo trzeb­
nych  ozdóbek i  k rzyczą 
cych b a rw , w n ę trze  u- 
trzym ane  je s t w  epokoj 
n e j to n a c ji, d z ię k i cze­
m u na p la n  p ie rw szy  
w ysuw a się ekspozycja 
tow arów .

W A R T O  te  sk lepy  od­
w iedz ić , choćby po to, 
aby zapoznać s ię  z ce­
nam i, k tó re  —  w  p ro ­
p o rc ji do w ysokiego 
s tandardu  w y ro b ó w  — 
są zupe łn ie  przystępne.

(xoy)

PING-PONG
W  O S TA TN IC H  dniach 

zakończone zostały mistrzo 
stwa miasta Szczecina w 
tenisie stołowym. Ogółem 
startowało 6 kobiet i 33 
mężczyzn. Pierwsze trzy 
miejsca w  konkurencjach 
kobiecych podzieliły między 
sobą „wieczne ryw alki” 
Legut, Denisiuk 1 Radwan. 
Pierwsze dwie zawodniczki 
startują w  barwach Arko- 
nii, trzecia jest z Pioniera. 
Wśród mężczyzn pod nie­
obecność Szumskiego (po­
dobno odmówił startu w 
mistrzostwach?!) mistrzem! 
Szczecina został Adamczak i 
(Arkonia) przed swym ko­
legą klubow ym  Lato. Na­
stępną lokatą podzielili się 
Gruszczyński 7. Orła i mło 
dy zawodnik Łącznościowi

Bok szkolny 
w Zaocznym 
Technikum 
Ekonomicznym
rozpoczęty

UROCZYŚCIE rozpoczęto
nowy rok szkolny w Z a ­
ocznym Technikum  Eko­
nomicznym. W auli szkoły 
zebrało się 417 słuchaczy 
(w tym  163 nowo p rzyję­
tych) I chociaż ucznio­
wie dawno już -wyrośli % 
tzw. w ieku szkolnego, 
dzień ten rozpoczął nowy 
rozdział w  ich życiu.

Technikum istnieje już  
11-tv  rok i  w  okresie tym  
m ury szkolne opuściło ze 
świadectwami dojrzałości 
189 absolwentów. (jaw)

ca ■ ¡Ylelioa.

P T T K  w  Szczecinie m a 
jeszcze miejsca wojnę na 
wycieczkę samolotem do 
Sofii i Budapesztu w  o- 
kresie od 25.XI. do 3 .X II. 
tor. in form ację łe l,_  37*830.

Poznnń-SzCzccin

Rajd TRZZ
przybywa
autokarami

. w  N A JB LIŻSZYC H  
dniach do Szczecina przy 
będzie autokaram i 80 oso 
bowa grupa pracowni 
ków zakładów H . Cegle! 
skiego z Poznania, zrze­
szonych w fabrycznym ku­
le Tow. Rozwoju Ziem Za 
chodnieh. W izyta będzie 
miała na celu nawiązani« 
łączności ze środowiska­
mi Szczecina. W progra­
mie przewidziane są spot­
kania z działaczami par­
ty jnym i. związkowymi ; 
kierownictwem  szczeciń­
skiej stoczni. Poza tym  
goście zwiedzą port ! 
miasto. Jest to  jedna : 
wycieczek pod nazwą raj 
dów propagandowo •  łącz 
nościowych T .R .ż .z . (b)

Autobusem
dookoła
Polski
(D okończenie ze s ir .  3)

niekiedy od opłaty za po­
kó j w  hotelu. Naturalnie, 
że turysta postawiony w 
sytuacji: „spać, albo nie 
spać” sięga do kieszeni i 
„b u li”. Sądzimy, że po­
w inny być określone k ry ­
teria opłat za łóżko z po­
ścielą. bez pościeli, z ko ­
ceni itp.

Należy wreszcie «wró­
cić baczniejszą uwagę na 
inform acje o noclegach. 
Hzadko k tó ry  hotel czy 
schronisko uważa za swój 
obowiązek wywiiesić na 
dworcu PKS. PK P czy w 
innym  publicznym miejs­
cu tablice o  swym is t­
nieniu. Uważamy, że jest 
to także w arunek „sine 
ąua non” dobrej obsługi 
ruchu turystycznego.

DO Z O B A C Z E N IA  
N A  S Z L A K U

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  
k i lk a  -uwag „s ta re g o “ 
au to tram pow icza . N ie  
w ę d ru jc ie  w  po jedynkę, 
le p ie j w  trz y , cz te ry  o- 
soby. N ie  p la n u jc ie  prze 
jechać w  2 tygodn ie  w ię 
ce j n iż  2.000 km ., n ie  
za b ie ra jc ie  w a lizek , lecz 
p le ca k i z ja k  n a jm n ie j­
szą ilośc ią  odzieży. Za­
b ie rzc ie  zaś a pa ra t fo to ­
g ra fic z n y  o raz  dużo, du 
żo h um oru  i  beztroski.

A  w ię c  do zobaczenia 
n a  tra s ie  a u fo tra m p ln - 
gu w  przysz łym  ro ku .

ED. WITUSZYNSKI

Cmentarne
hieny
w Gryficach

PR ZED  kilku  dniam i w  
Gryficach nieznani 6praw  
ey dokonali ohydnego w y­
bryku chuligańskiego. W 
nocy zakradli *ię oni na 
miejski cmentarz i  zdewa­
stowali 7 grobów, tłukąc | 
nagrobki i zrywa,jao i  \ 
nich marmurowe p ły ty .1 
Spodziewać się należy, że 
w  niedługim czasie zapa­
dnie surowy w yrok na I 
zw Y zndnia lców a__________ *

U S P R A W IE D L IW IE N I

D W A J  a m ato rzy  
m a le j cza rne j 
w y ra z i'i op in ię , 
że skoro wszysć 
k ie  szczecińskiz  
k a w ia rn ie  o- 
l  w ie  ta  się n a j­
p óźn ie j o godz. 

11, to  m iły  —  skąd inąd  —  lo k a l 
,,T e a tra ln e j”  p rzy  ul. S za ro tk i, nie  
po w in ie n  s tanow ić  w y ją tk t i  od te j 
zasady. Tym czasem  0 w rześnia  
podw oje  k a w ia re n k i b y ły  zam­
kn ię te  na g łucho, choć ju ż  prze­
b rz m ia ł h e jn a ł z W ieży M a ria c ­
k ie j. K a w io rze  m a ją  p re tensje  do 
Z a k ła d ó w  G astronom icznych.

N ies łuszn ie ! Na d rzw ia ch  lo k a ­
lu  n ie  ma przecież żadne j w y -  
nńeszki o godzinach o tw a rc ia  — 
i choć to  niczego n ie  w y ja śn ia  —  
u s p ra w ie d liw ia  wszystko.

P A M IĄ T K O W A  K A W A

W U B IE G Ł Ą  
n iedz ie le  po ja ­
w i ły  się w  „T e  
p r a ln e j"  czte­
ry  osoby,- któ re  
po w y p ic iu  ka ­
w y  zna laz ły  na. 
dn ie  je d n e j ze 

szklanek n ie w ie lk ą  fo to g ra f i i .  K e l 
nerka  w yrazP a zu p e łn e . des ln te - 
resem ent w  te j sp raw ie , a poprą  
szona o ks iążkę  zaźodeń dala do 
zrozum ien ia , że ks iążka  s łuży in ­
nym , m n ie j b łahym  celom.

R ozum iem y: książka życzeń
przeznaczona jest do w p isyw a n ia  
pochw ał. P ochw a lm y w ięc „T e ­
a tra ln ą "  za pom ysłowość; fo to g ra  
f ie  p ięknych  kob ie t dodają ka w ie  
po tu re c k u  specyficznego arom a­
tu, późn ie j zaś można je w k le ­
ja ć  do sztam bucha. Z d jęc ie  sta­
n o w i te raz w y ją tk o w ą  ozdobę re ­
dakcy jnego panopticum . (p)

* B M 3 B S 8 E 3 E K ! m

1 l i W IZ J A ,
(program szczeciński)

16.05 — klub  r  -zk i M iki* 
16.50 — n *n  lub sorj v "- nie
sportowe, 18.55 — młodzieżowa 
studio poetycki % 19.30 — d z im  
n ik  telewizyjny, 2n — wszech 
nica telew. „D ym itr M :i.dcle- 
.icw”, 20.30 — film  NRD — o l  
la t 16 „M am  16 1; t” , 21 5o —  
ostatnie -.. ladornoś: i. 21.(5 — 
„Fakty  i lu d .je  , 22.05 — do­
branoc.

(program berliński)

12.55 — test. 14.30 — „FachTrr- 
Cy ju tra ”. 16.45 — widowisko 
dla dzieci od lal 10 „Za ku li­
sami” . 17.25 -  program in ter 
Wizji z CSRS — mecz p iłk ar­
ski Dukla Praga — Odna So­
fia, 19.35 — «mówieni? prog­
ramu, 19.45 — tysiąc wiadomo 
śei telewizyjnych, 19.55 — po­
zdrowić ■> telew izji dziecię­
cej, 20 — spotkanie w B erli­
nie « K . E. v©n Schnilzier, 
20.40 — kronika, przegląd wy 
darzeń, prognoza pogody, 21 — 
f ilm  (komedia muzyczna* ..N ie  
zw ykła wi*- ’ *<ść” . 21 ?n —
„Dziś u Kruege-rów”. 2150 — 
„W ic ka zdrada” . 22.10 -  1 Im  
prod. czeskiej „Dzika Barba 
ra ”, ost.tr.ie wiadomości kro­
n ik i.

CZW ARTEK

11 - *  k rru ika , 11.15 — f i m
prod. ez.eskiej „D zika Barba­
ra ” , 12.25 — test, 1130 — .Ro­
tacja”, 17 — widowi ko dla 
dzieci od la t 12, 19.15 — spor 
towa szta fe ty .3.43 _  tysiąc 
wiadomości telewTzyj... rb, 19.55 

pozdrowienia telsw izji dzie 
cięcej, 20 — „B. h. p ” , 20.30 
- -  kronika, prz-gląd wyd~ eń, 
prognoza pogcdv, 21 — do wieść 
telew izyjna „Drugi powrót”, 
ostatnie wiadomości k rew k i, 
kabaret „Lipski oieprzi:y w iat 
raczek”,

UADIO
W IA DO M O Ś C I: 16, 18.30, 23.30 
SERW IS R Y B A C K I: 19

SZCZECIN: 16.05 — M ’-zyl:* 
rozrywkowa, 16.20 — Sport iwe 
rozmaitości, 16.40 „N a nowej 
drodze". 17.00 M uzyka rozryw­
kow a, 17.30 — P - --1 akłu:»l 
ności Wybrzeża, n.50 — „A  
jednak zmienić” , 18.00 „Erra- 
re humnnum est” . 18.50 — le -  
beton. Janusza. Michalski eg•>,- 
22.10 — Opow. Henryka PS trrny  
»kiego, 22.30 — Z  sak Szczecin 
skiej Filharm onii.

W ARSZAW A: 15.30 — D la
dzieci: „Co i  ja k  zm ajstruje­

m y”, 15.50 — Melodie rozrywko  
w e, 18.35 — Ekonomiczny ir  ■> 
gram tyee-tnia, 19.05 — M ury  
k a  i  aktualności, 19.30 _  słuch, 
pt. „Szkarłatne żagle” , 20.3,1 — 
Felieton muzyczny, 21.00 — Z  
kra ju  i ze świata, 21.27 _  Kro  
nika sportowa^ 21.40 — G ra  
ork, tan. PR, 23.23 se Muzyka 
tan «zn a , ..



Korespondencja własna „Kuriera" z ZSRR

Górne „C”
w codziennym 

brzmieniu
O D P A M IĘ T N E  

G O  X X  Z jaz­
d u  K o m u n i­
styczne j P a r­

t i i  Z w ią zku  R adzieckie­
go w  w ie lk im  K ra ju  
R ad d o konu je  się zna­
m ie n n y  i  ja kże  w ym ó w  
n y  w  sku tka ch  proces 
p rzew artośc iow ań  w ie ­
lu  p rzesta rza łych  i  n ie  
pasu jących  do now e j 
rzeczyw is tośc i pojęć.

T en  proces dostrzegał 
n y  je s t n ie  ty lk o  w  spra 
w ach  zasadniczych, de­
cyd u ją cych  o ro zw o ju  
e ko n o m ik i czy zasadach 
v wmętrznego życia  po- 
li.y czn e g o  i  k u ltu ra ln e ­
go. C hc ia łbym  podkre­
ś lić , że proces ten  do­
c ie ra  do w szys tk ich  dzie 
d ż in  życia , n a w e t do 
tych , k tó re  zw y k liś m y  
okreś lać codzienną k u l­
tu rą  byc ia  cz łow ieka .

Pisałem już swego cza- 
bu  o nowych kierun­
kach w  radzieckiej ar­
chitekturze i  radzieckim  
budownictwie. Kierun­
kach, których zasadni­
czym celem jest wygo­
da mieszkańca, nowo­
czesność form y i  rzeczo­
w y  rachunek ekonomicz­
ny. Problem nie doty­
czy jedynie architektury. 
Na Placu Maneżnym w 
M oskwie, w  w ie lk iej sali 
wystaw , w  czasie moje­
go pobytu eksponowana 
b yia  oryginalna wystawa 
pt. „Sztuka i  życie”, 
któ rą  w przekładzie na 
nasz język można by o- 
kreślić mianem: „Po­
m ieszkajm y” . To co mo­
żna obejrzeć na te j wy­
stawie byio w ie lk im  
przeglądem dobrego gu­
stu, nowoczesności i ra­
chunku ekonomicznego, 
gdyż ten ostatni stale 
dochodzi do głosu, Je­

śli mowa o tym , eo no- bardzo daw a łem  m u  w la  
Zw iązku Radzieckiego.01 r ?- M usia łem  sam obe j­

rzeć, aby się przekonać, 
W Y S T A W Ę  rozpoczy- że i w  dz ie d z in ie  m ody 

na ekspozycja  n a k ryć , lu d z ie  radzieccy doko - 
ozdobnych w azonów . na l i  . na p rzestrzen i o- 
P re ze n tu ją  tu  sw o je  p ra  s ta tn ic h  la t  o lb rzym ie - 
ce d z ie s ią tk i p la s tykó w  8°  skoku .
5 rtżnych  TepubUk ra - ,  względzie przo 
dzieckich. P rzew odni, i-  ^ y w iś d e  kobiety,
deą eksponatów jest ory w ” mejy M [M kw lc , 
ginalny, nowoczesny . J _
kształt

d ż in y  i  p rz y ja c ió ł ta k ic h  
w yda rzeń  ja k :  zaw arc ie  
zw ią zku  m ałżeńskiego, 
ro czn icy  u rodz in , im ie ­
n in  itp . Szczególnie w a r 
to  tu  w y m ie n ić  troskę  
K om som ołu  i  w ładz 
m ie js k ic h  o to, aby do­
m y, w  k tó ry c h  za w ie ra  
się z w ią z k i m ałżeńskie , 
tch n ę ły  ro d z in n ym  c ie­
p łem , so lid n ym  w yg lą ­
dem i  w yposażeniem .

Z w y k ły  dz ień  lu d z i w  
Z w ią zku  R adzieck im  na 
b ie ra  w  pe łnym  tem pie  
nowego, w ie lko e u ro p e j- 
skiego s z lifu . I  to  jes t 
w tó rn e  n ie ja k o  z ja w isko  
w ie lk ie g o  procesu, k tó ­
rem u  początek d a ł X X  
Z ja zd  K P Z R .

Z D Z IS Ł A W
C Z A P L IŃ S K I

f l / U R I
l y u jr U P A tf S

s tępn ie  w  L e n ing radz ie  
u. g.? . w iększość k o b ie t na u l ir,e m  tradycji fo lk lo ry - J h jM>,  jcm nie , 

styranych danego re - ¡iustom iie Pubraoa w  
glC>nu• sklepach odzieżowych,

d a l s z e  stoiska tw ta -  konfekcyjnych 1 obuwni 
wy przyciągają oko widza czych można spotka sze 
propozycjami różnorakiego rok i asortym ent róż-
S S f S i a t y  1 p ię kn ych  o tro jp w
kich, niezwykle przyjem- kobiecych i  męskich, 
nych mebli. Ze smakiem Praw dziw ą rew olucję  
dobrana paleta kolorów o- m usieli chyba przejść ra  
S ? £ n ifoh.et’ P ^ ie c c y  fryzjerzy. aby
cych, kombinatów kuchen- zaspokoić coraz bardziej 
nych czy pokoi dziecin- w ybredne żądania i  w y  
s r hs w "S  o rłS n e=taóscCi t  ¡ n * * » « «  swoich k lien- 
Na zakończenie zaglądamy tow  obojga płci. 
do księgi pamiątkowej.
Same hymny pochwalne 
i... te same co u nas za­
pytania: kiedy te piękne 
prototypy wejdą do ma­
sowej produkcji?

N IE  je s t je d n a *  n a j­
gorze j i  z tą  p ro d u kc ją  
nowoczesnych m e b li, o 
czym  przekona ła  m n ie  
bytność w  w ie lu  now ych 
m ieszkan iach  o raz w i­
zy ta  w  k i lk u  magazy­
nach m eb low ych.

K ie d y  znany g lo b tro t-  
te r  O lg ie rd  B U D R E ­
W IC Z  p isa ł przed ro­
k ie m  w  „P R Z E K R O JU “  
o p a ry s k im  szyku  m o­
sk ie w sk ich  ko b ie t 
szczerze m ów iąc— n ie

N a nowo odżył taniec 
towarzyski z Jego naj­
nowszymi przebojami. 
Lekcje tańca towarzys­
kiego organizuje i  po­
pularyzu je sam Komso- 
mol. To co musi się tu  
w tym  względzie podo­
bać, to brak Jakiegoś 
rockandrollowego rozw y­
drzenia i  um iejętne do­
zowanie narodowych i 
współczesnych tańców. 
N ie zapominają o tym  
naw et najbardziej eks­
kluzywne w sensie Jaz­
zowym orkiestry, któ ­
rych jest mnóstwo i któ 
re  przeżywają prawdzi­
w y okres renesansu.

DO R Z E C Z Y  n ie w ą t­
p l iw ie  cennych i  god­
nych  uznan ia  na leży po­
w ró t  do uroczystego 
św ięcen ia  w  g ro n ie  ro -

F R A G M E N T  w y ­
s ta w y „S Z T U K A  I  
Z Y C IE ” .

F O T O : A U T O R

R YSZARD P IE T R U S K I 
we wdzięcznej roli kon­
wojenta transportu woj­
skowego, nie stworzył 
przekonywającej kreacji, 

rozczarowując licznych 
w ielbic ieli swego talentu.

Ballada
o maszyniście
PR ZE D  35 L A T Y  nasz 

dzis ie jszy  ko lega, red . 
Jozef K ru szo n a  napisał, 
d la  k ra ko w sk ie g o  „1 K C "  
recenz ją  z w ys ta w io n e ­
go na g ru d z ią d z k ie j sce­
n ie  „K O R D IA N A ” , w y ­
ró żn ia ją c  szczególnie
m łodego, n ieznanego
Wówczas a k to ra  K A Z I ­
M IE R Z A  O P A L IŃ S K IE  
GO, w ystępu jącego  w  
a rc y tru d n e j i  odpow ie ­
d z ia ln e j r o l i  „G rze g o ­
rza ".

D Z IŚ  K a z im ie rz  O - 
P A L IN S K I  —  to  jeden  
z zasłużonych  w e te ra ­
n ów  sceny p o ls k ie j,  n ie  
zan ie d b u ją cy  zresztą ta k  
że i  f i lm u . M a m y  w ła ś ­
n ie  okaz ję  og lądać go w  
,.D R O D ZE  N A  Z A ­
C H Ó D ” , reżyse row ane j 
przez B ohdana P O R Ę­
BĘ  —  m łodego adepta  
łó d z k ie j PW SF, a u to ra  
am bitnego f i lm u  o m ło ­
dzieży —  „L u n a ty c y ” .

O P A L IŃ S K I, centralna 
postać „D R O G I” stanowi 
najsilniejszy atut tego, po­
w iedzm y sobie szczerze» 
niezbyt udanego film u .

Kreowana przez niego ro­
la starego maszynisty, pro­
wadzącego w  ostatnich mie 
siącach w o jny transport 
wojskowy na front przez 
niedawno wyzwolone tere­
n y dzisiejszych Ziem Za­
chodnich, jest znakomita, 
od początku do końca do­
skonale rozegrana. OPA­
L IŃ S K I n ie  znajduje n ie­
stety, godnych partnerów  
w  osobach towarzy­
szy swych filmowych  
tarapatów. Zarów no zna­
n y  szczeciniakom do­
skonale Ryszard PIETR U- 
S K I w  roli konwojenta ze 
swoją mocno przeszarżowa- 
ną grą ja k  i aktor m łode­
go pokolenia — W ładysław  
K O W A LS K I nie dorównują 
staremu m is trzow i.. Kobie­
ty  — SZłytlG IELÓ W NA i 
K ĘPIŃSK A  — bardzo sła­
be....

„D R O G A  N A  Z A ­
CH Ó D ”  n ie  sta ła  się po i 
ską „B a lla d ą  o żo łn ie ­
rzu ”  —  dobrze, iż  cho­
ciaż d z ię k i w y s iłk o m  K a  
z im ie rza  O pa lińsk iego  
jes t w  ja k ie jś  m ierze  
,.B a lla d ą  o m aszyniś­
c ie ” .

M a re k  S Z Y M C Z Y K

mm
książeczkę,
mm?...

T A K  w yg lą d a  sto is­
ko  h indusk iego  „b u k i 
n is ty ”  i«  D e lh i: ks iąż­
k i  leżą na p łachcie , 
roz łożone j w p ro s t na  
chodn iku .

(F o to  —  C A F )

Kulisy wrześniowej klęski (])
W  POŁOW IE la t  dw udziestych 

pow sta ło  w  Polsce szereg za k ła ­
dów  przem ysłu zbro jen iow ego, na 
leżących przeważnie do k a p ita łu  
zagranicznego.

N arodz iny  po lsk iego  przem ysłu
zb ro jen iow ego odbyw a ły  się w  
atm osferze p rzekups tw a  i  skan­
d a l i

Rem bertow ski „P oc isk", k tó r y  
drogą łapów ek zdobył m onopol 
dostaw  a m u n ic ji d la  w o jska , ta k  
pa rtaczy ł p ro dukc ję , że 30 proc. 
w  ogóle n ie  nadaw a ło  s ię  do u ży t 
ku. W yb u ch ł skandal. M in is te r ­
s tw o S praw  W o jskow ych  propo­
n u je  w łaśc ic ie lom  w y k u p  a k c ji. 
C i oczyw iśc ie  u d a ją  obrażonych, 
w ięc państw o p łac i podw ó jną  
cenę a k c ji i  „P o c is k " s ta ł się za 
k ładem  państw ow ym . Jeszcze 
w ię kszy  skandal tow arzyszy ! 
„u p a ń s tw o w ie n iu " w y tw ó rn i lo t­
n icze j w  B ia łe j P odlaskie j. W łaś 
c i w ie  s łow o „w y tw ó rn ia "  je s t tu  
n ie  na m ie jscu. B yło  to  bow iem  
70 h e k ta rów  p iasku  1 k i lk a  d rew  
n ia n ych  bud. Z a  łe  bu d y  _MS 
W o jsk , zap łac iło  w ła śc ic ie lo w i, ba 
ro n o w i R oze rw erth  —  Różyczce, 3 
m in  zł., a na budowę w y tw ó rn i 
w y d a ło  dalszych 7 m in  z ł Stocz­
n ia  gdyńska n im  została w yku p io  
na przez państw o w y łu d z iła  od 
M S W ojsk. 13 m in  zŁ

M im o  a fe r przem ysł zb ro jen io  
w y  nadal ro z w ija ł się, szczegól­
n ie  w  C O P -ie , w  la tach  1937 —  
1939. Zbudow ano w ówczas szereg 
nowoczesnych za k ła d ó w  p roduku  
jących  d z ia łk a  p.panc. i  p .lo t. 
oraz dz ia ła  różnych  k a lib ró w .

M iesięczna zdolność p ro d u k c y j 
na po lsk ich  fa b ryk  a m u n ic ji w y  
nos iła  103 m in sztuk  a m u n ic ji ka  
ra b in o w e j, 250 tys . sz tuk do dz ia ł

R ów nież w  dz iedz in ie  m otory­
za c ji opracow ano szereg in teresu 
ją cych  łro je k tó w .

Nasuwa się oczyw iśc ie  pytan ie  
gdzie podz ia ła  s ię  b roń  produko 
w ana w  Polsce, sko ro  tragiczne­
go w rześn ia  n ie  b y ło  a n i samolo 
tó w , an i dz ia łe k  ppanc., p lo t. czy 
dzia ł.

SEPEWE —  znaczy ty le  co Syn 
d y k a t E ksportu  P rzem ysłu  Wo­
jennego. Zosta ł pow o łany do ży­
c ia  przez g rono finansow ców  
oraz  o fice ró w  sztabu geńeralne-

Samoloty były 
dla... Portugalii

ka l. 75 mm. 400 tys. sz tuk  do 
dz ia łek ppanc. 37 mm.

M im o  c a łk o w ite j ig n o ra n c ji 
w ła d z  w o jskow ych  p ow sta ło  w  
Polsce, d z ię k i zdo lnym  kon s tru k  
torom, w ie le  cięższych i  lżejszych 
ty p ó w  sam olotów . M ie liśm y  w ięc 
„M e w ę '1, „S um a", „K a ra s ia ", 
„W y ż ła " , „W ilk a "  a p rzede wszy 
s tk im  „Ł o s ia ",

go. Zaczęło się bardzo n iew innie, 
od pośredn ic tw a i  hand lu  starym 
uzbro jen iem . A le  to  b y ł ty lko  
pre tekst.

W  ciągu trzynas tu  la t  swego 
is tn ie n ia  syn d yka t sprzedał za 
g ran icę  m a te ria łó w  wojennych 
za 121 m in  zł, n ie  Ucząc zamó­
w ień , k tó ry c h  n ie  zdążono już 
z rea lizow ać. N p. osta tn ią  partię

sam olotów  „Ł o ś " d la  B u łg a rii do­
s ta rc z y li ju ż  N iem cy, po za jęc iu  
Polski.

D la  po rów nan ia  eksport bron i 
z za jm u ją cych  p ie rw sze  m iejsce 
S tanów  Z jednoczonych w y ra ża ł 
s ię  w  la ta ch  1930 —  1939 sumą 
do la rów , k tó ra  po prze liczen iu  na 
zło te  w yn o s iła  320 m in  zł.

Im  b liż e j w o jn y  ty m  ru ch  w  
in te res ie  b y ł w iększy. P opy t na 
broń i  am un ic ję  rós ł. Do Jugosła 
w i i  SEPEW E sprzedało w  1935 r. 
naw iasem  m ów iąc  da jąc łapów kę 
tam te jszem u w ic e m in is tro w i
sp raw  w o jskow ych , Terszibaszico 
w i, p a rtię  sam olotów , prochu i  
dz ia ł. M eksyk  z a k u p ił am un ic ję  

•i k a ra b in y  o raz ka ra b in y  maszy­
nowe. W  1936 r . SEPEWE dostar 
czy ł _ W łochom  35 m in  sztuk 
a m u n ic ji, w  1938 Polska sprzeda 
ła  P o rtu g a lii 12 sam olotów  i  4 
m in  sztuk  a m u n ic ji ka rab inow e j, 
w  tym  samym ro ku  SEPEWE do­
s ta rczy ł Ju g o s ła w ii i  B u łg a r ii se 
r ię  czo łgów  7-T P  oraz m yś liw ­
ców  P-26. Do Peru odp łynę ło  w  
1938 r . 24 dz ia łka  ka l. 37 z zapa­
sem naboi o raz 12 dz ia łe k  ka ł. 
40. Jeszcze w  s tyczn iu  1939 r. 
b e rliń ska  firm a  „D auds &  C ie" 
zakup iła  w  SEPEWE 50 dzia łek 
ka ł. 37 m m  i  11 d z ia ł ka ł. 100

B ro ń  b y ła  w ięc. a le  na eks­
port. N ie  d la  w ła sn e j a rm ii. Te ł 
m ia ły  w ys ta rczyć  ka w a le ry js k ie  
k o n ik i.

O pracow ał A . K ILN A R

{a*** * * ** * * *

Pracuwile lalo 
Filharmonii

L A T O  br. b y ło  d la  F ilh a r­
m o n ii S zczecińskie j bardzo  
p ra co w ite : zespól, podz ie lony  
na d w ie  g ru p y  d a w a ł —  m i­
m o  z le j pogody  —  ko n ce rty  
o tw a rte  (w zg lędn ie  w  lo k a lu  
zam kn ię tym ) d la  w czasow i­
czów w  Ś w in o u jśc iu  i  M iędzy  
zdro jach .

Większa grupa (10 osób) dała 
w ŚW INOUJŚCIU cykl dydaktycs 
ny pt. „PODROŻ W ŚW IAT MU 
Z Y K I” . obejmujący najpopularmej 
sze i najbardziej charakterystyce 
ne utwory symfoniczne. (Gershwi­
na „A m erykanin w Paryżu”, Pro 
kofiewa „Piotruś i w ilk” , Czaj- 
kowskego „Dziadek do orze­
chów” , Moniuszki „B ajka” i in.). 
Ogółem cyklu tego (34 koncerty) 
wysłuchało nie m n ie j ja k  35 tys. 
wczasowiczów.

Koncerty w M IĘD ZYZD R OJA C H  
(18-osobowy zespól) oparte' były 
w zasadzie na repertuarze roz­
ryw kow ym  i cieszyły się ni« 
mniejszym powodzeniem Koncer­
tów tych — których było 41 — 
wysłuchało około 30 tys. osób.

Nowy 7.arząd
Związku
Plastyków

W O BEC  u p ły w u  ka d e n c ji 
dotychczasowego zarządu  
Szczecińskiego O kręgu  Z w ią z ­
k u  A r ty s tó w  P la s tykó w  o d b y ­
ło  się o s ta tn io  w a ln e  zebranie  
sprawozdawczo -  w yborcze  
cz łonków  tegoż zw iązku .

W skład nowego zarządu weszli: 
Jerzy BRZOZOW SKI, (przewodni­
czący), oraz: H enryk NARUSZĘ» 
W IC Z, Sławomir LEW IŃ SK I, An­
toni WRÓBEL, Edmund W ITKÓ W  
£ K I, Helena STOJANOWŚKA i  
Stanisław JE ZIO R A Ń S K I (członko 
wie zarządu).

Mliib „13 Muz”
wznawia
działalność

PO w a k a c y jn e j p rze rw ie  
K lu b  Z w ią z k ó w  Tw órczych  
„13 M u z "  w zn a w ia  d z ia ła l­
ność i  o rgan izu je  ju ż  w  n a j­
b liższy czw a rte k , 14 bm. o go­
dz in ie  19 spo tkan ie  d ysk u s y j­
ne z u czes tn ikam i w a lk  w rze ­
śn iow ych  1939 r .  S po tkan ie  po  
pro w a d z i przew odn iczący od­
d z ia łu  Z L P  I. G. K a m iń s k i.

Wznowione będą niebawem cie­
szące się tak  dużą popularnością 
u bywalców Klubu przedstawienia 
„TEA TR U  PROPOZYCJI”. Na ot­
warcie sezonu zapowiedziano 
„DW A TEA TR Y” Szaniawskiego.

Od 1 października wznowione 
też będą seanse firnowe f i l i i  K lu­
bu Filmowego.

Vivat Aktor!
C IE K A W A  dyskus ja  ro zw i­

ja  się w  „T E A T R Z E “  na te ­
m a t og ran iczone j osta tn io  ro ­
l i  a k to rs tw a . Z d a w a ło b y  się, 
że n ic  b a rd z ie j oczyw istego, 
iż  „n ie  m a te a tru  bez a k to ra “ , 
ja k  ró w n ie ż  n ie  m a przedsta­
w ie n ia  bez teks tu  sz tu k i. A  
je dnak  is tn ia ły  o s ta tn io  i  is tn ie  
ją  w  da lszym  ciągu te o rie  i  
p ra k ty k i,  ogran icza jące  ro le  
a k to ró w  i  a u to ró w  sztuk na 
rzecz reżyserów  i  scenogra­
fó w . O  p rzyw ró ce n ie  zachw ia

n e j ró w n o w a g i (n ie  negując 
oczyw iśc ie  ważności p racy re­
żysera i  sce nografa) upom ina­
ją  się os ta tn io  w  „T e a trze “ : 
znany reżyser Bogdan K O R ZE  
N IO W S K I, w y b itn i a k to rzy
H o l o u b e k , Sw i d e r s k i  i  
in n i.  A  w ię c  „ V iv a t  a k to r“ !

P R Z Y  O K A Z J I o d n o tu jm y  
n ie m a ły  sukces p. Z o fii B A - 
JU K , u ta le n to w a n e j a k to rk i,  
z k tó rą  pożegnaliśm y s ię  w  
Szczecinie przed dw om a la ty . 
Na ty tu ło w e j s tron ie  „T E A ­
T R U “  o p u b liko w a n o  je j zd ję ­
c ie  ja k o  J u l i i  z „R om ea i  Ju ­
l i i “  Szekspira , k tó rą  g ra ła  o- 
s ta tn io  w  tea trze  lube lsk im . 
W e w ną trz  num eru  — recenzją, 
‘.v k tó re j grę B a ju k ó w n y  o k re ­
ślono ja k o  w y b itn ą  k re a c :ę. 
W in szu je m y! ( j)

Drui(f : Grą*


